
~f'. I. 

() 
:icho, TJliarowo i jednostajnie t y- jego miarowych, cichych uderzeń, nie, a zegar coraz inne,cora i 

zel..;ar na ścianie. Powoli, jakby' płynie czas. Płynie bezpowrotnie. I godziny odmierza, znacza;c ',' 
JZwagą, nie .śpiesząc się, al~ i nie I J~k w przepaś~, bezdenną zapadaj.ą g~ają~c, ?iby p'0dzyv:pnnymi, j " 
rUd.ząc, odmIerza sekundę po ~e- SIę w przeszłosc bezpowrotną ml- rm dzwlękaml SWQl~~ ude·tz(', 
IdzIe. minutę po minucie. J w takt: n,uta po minucie, godzina po godzi- A z tych f.;hwił,z,~?1~fch min . 
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tygottmc, i 
,tarni \\'szał< mier'z 
życie ludzki 
dziwnego" że kiedy 
wielkim ze~arze 
rol\tt znaczy, tOr 
ry, dobiega kresu 
niezej przyszłości 
nowy, chwilę tę l 
chodzą. l słusznie. 
dro~ach slupem 
każdej wiorsty, 
l«()ku, I1Iby słuparni, 
nasze. Tylko, że rok 
krok w życiu ludzkim, 

II \\' r< 

czas: Ody nadszedł dzieli I 
w którym należało I w 

#,,, ..... ' .... ...,. nadano Mu Imię Jezus. za .. 
milowym 

, CZ~lŻ nie, należy l trzeba.,. .1 

Dzisiaj stoiną ich uchybiel], nic 
. zrnarno\\':mych aZ,vj do do·, No\\'cgo l'~oku, Niedługo 

chwil nie\\'ielc, I~ok zapewne \\' tym roku 
mhł" mie.l·scc? I cz~·ż lJ ie się \Iv' przeszłość. Na ~Y_' 

kaJ'ać się }lrzed Brw. iem za winv, 

lIar 
ie nasz 

naszcgD życia wy rośnie słup ,.... 
jeden, a na nim cyfra zniewagi, jakieśrny Mu wyrz1.'\dzal j? I dopie 1"0 a k p ~otowm i 

czyż śmiałb\.' kto w;;\ tpić, że Boga' i OCZj,'szczen i p l pod ni<\ napis: "Tyle minęło"! LatitaJHlV ,\O{ v.;~ -
dwadzieścia, trzydzieści, czterdzie- trzeba za to wszystko przebłagać . .'\ tajmy g'O II te ' 

IJrZepro. SI'Ć? ez'," \\:at!)i kto wreszcie, Zh:1 wiCI' "h, b\' h' z. Z.:I " 'S" ,7 ści, pięćdziesi<łt. sześćJzlesiąt, i wię .Y\ • '- • . ., - .• '"". -

że na ten rok nowy Bmra, któr\' nam ka;de.'.,l'o dnia. In.' L I \\,,'ł Ił:.l!,>':1 " l.ej I~a:ve~ .moJi.... • wSzY,s,tkie ~~ż . n. ~. ,,- • 

" ' '., ". . . ", w łaskawości swojej cZasu u;ycza. pracy, zamiaroJII i "~l IlalllOlI1, l" mll1ęh, zapd \ przeszłosc, . bt r ł ,','" " ; -- ,t ' F,) • d ł 
nie wnk(,t nil.;d\', A ich więcei mi-, o !()~OS a\\ lenstv" o prosIc tl ze )d, lias strze~l () Z 1\': I-.; (, k:żko nw' 
nęłO, tym' żvcie krótsze, a wieciność i, I~ra\\'dy to Zn;ll1C J b;ez~p()rJle, al,e dzi aj. ho bieda ;lil· .. tI'e~o ściSt, 
bliższa. A t'en rok nowv tald tajem-: jakze łatw~) I lekko!ll~s}nle Zal)()!IlI~ a jeszcze g-orzcj, Żl' zł;! dużo . 
niczy I nieodg-adniony:' po którym, I:~lI1e! Na,lezatoby mlcc Je w paml<,;cI. świecie. Z 1<;kiell1 Jan 
'spodziev .. ;amy się tyle, do którego I COdZI~l~~le. , , \\' przyszło,~ć, bo ci:;kic l:hnwl 
przywi'.\Zlljcmv tak wielkie nadzieje, I Ko~cloł konczy rok stary dZ.H.;I~- zawisł", naj światcn'i lada isk CI 

czyż nic możc być, i czyż dla nie-' czynno - przebłagaJnYlll nabozcll- rozn,iec,ić. I,noże z~~wiyri\"hc; i p07. 1 

jcdnegD nic hc;dzie rokiem ostatnim?, ~t"".'em. a rozp(~)czvn~~ ,'<ok No,:\'y ~t;, J~lkle! Jeszcze SW1,~tt .Ie v\'idzi t 
A choćby l nic był ostatnim. bę-; s\\Jętem,. m~dal1la I )zlec,lą t !\lI 13oze- 1 A, \v~zystk() dlatego. ze ltlzie zap' , 
dzie T10\\YIll WIelkim krokiem Iw' mu NaJs""':lętszego Imwl1l<l Jezu;<.;. n~nlaJą o }3og-y. () Jcg'(), q'zyka:r 
\\'iecZ!lnś(i, Bedzie nim dla każde,ro.! Ma to SWOJą \vymowę dla tych, kto- 11lach. Jdzmyz w ten '\l()ry 1<:1 I 

Lecz nic każ(J\' o tym myśli. R6ż- 1 rzy chcą i u~i~j,\ ~c,zuć sl<.; ~' d,u~ z ]Iiezłomm\. :\'01<\ shlżern Bo ,Ii 
nic luJzic,\\it,Ij" I~ok Nowy. Jedni -- cha uroczy~t~S()l koscIelnych. Cll~łej a b~o~osławlellstw:) .le~o nas ., 
huczn~\ zabawa. pełnymi kielichami, my z.r0~Ulmec w:ymow <.; tych Jwocl~ OPt~~.CI. A przy bt()~()s1;,lw,'!Jlst", 
beztrosk,L ,( niekiedy może i g-rzesz nabozenstw, l kiedy po r~lz ostat,nI, BozYI11 wszystko. c.()kl~lwl~\ ·;1 

ną nawet pustotą. Inni, i tych jest; \~ tym roku mro~ zapada~ zaczm~, cze~a. w tym roku. na donrc l'Ull ':' 

bodaj najwit,-łccj. Nowy l-(ok witają i n!ech nas !a chwila zastalllc w kos-. ohrocl. 
obojętnie lub Ci) najwyżej zawiesze-: CIele, u stop 'Pana Jezusa \v Naj- ho, .1. Krn·' 

, .~cianil: nowego kalendarza,: III :e 
najmniej l iczni są ci, którzv n J 
it;cie Nowego Roku przygo-' II 

it.; rozmową z własną duszą, I Pod powyższym tytułem Katolic- z 17 g-ru:1nia roku ub; .,Mamy 
~m i rozmową z Bogiem. A i ka Ag-encja Prasowa porusza w nu- do~~ć", art. "Usypiacze i nai\\ 
zak \\:ll1!1fl byc najwięcej,' merze 296 ub. r. harJzo ważną spra- cy" w "Dzienniku Bydl{oskim" ,I 

N ten, ł tylhu w ten sposób, I \\"~, Szczq,ólnic \\/ "Kurierze Po'" 
vinienby wita~ I<ok Nowy, i Jesteśmy świadkami pisze K. nym", który uchodzi za org-an i~f 
i\a spotkanie ]\owego Roku' A. P. - dziwnego i napozór niezro-' z rządem, a nawet, jeśli chudz} () ;1 
wychodzić po rozmowie \ zumiałego ·zjawiska. Oto ze strony które działy - za organ półoL' .. 

lym symi~niem i z Bogiem.' najwyżej postawionych oficjalnych ny, st~le zamieszcza się artYL , 
: c~\\~,J1e ~tarego Roku, ostat czynników państwowych słyszymy' m. in. spółki l<zymov./ski ... Vv jl ;(, 

dZJen, to czas na zrobienie - zgodnie z tra:lycjąi najlepszymi polska, wyszydzajqce na W s"? ... I " 
, .ll, sumienia .. Jeśli rok w ży-' obyczajami f-(zeczypospolitej ,- sta- sposób katolicyzm i obniżające ;' 
~kl~ tak d,uzo znaczy, jeśli i te zapewnienia o przychylnym US10-: wagę duchowicństwa "Kurjer" i~.:­
;~k~m. krokIem na drodze ku: sunkowaniu się władz naszych dr)' ranny" posuwa si<; \Iv' swych l' l'; 

)~Cl. Cl, zarazem wielkim da-:- i Kościoła, a jednocześnie w środowis dat.;h przeciwko K(j,~ciołowi tak " 
)zyr~ l SI;osobnością do ~y: l, kach, które ~ią cią'de po woł,ują na ko, że nawet o~rnicla sil; kil: n " 
. WIcIu, u~)brych poczynan l swój ścisły związek z rządem, spo- I swe ataki pod adresem mdwyżs ,'.;' 

, to ,czyz me wypada, czyż nie! tykamy się ustawicznie z wvsoce' zwierzchnild)w hierarchii' KośI, .. (.j 
zastanowić się, jak i ~a czy!;! J wrogimi atakami na Kościół 'j du- jak n6. ostatnio wart. "Odróżnl"; 
,dl te~ rok· człowIekowI?'; chowieństwo. Zwraca uwagę na tę I sług-<; Kościoła od polityka w s ,I i, 

Je na}ezy ~~rawjz~ć, ~zy a~y i.dziwną niekonsekwellcję szere~ : nic" z 1S ~rudl1ia) w którym w\ \·t" 
ku uzywalJsmy zl~odme z wo pism (Por. art. naczelny "Czasu"· pujc \\' sj)os(lh lIieSll1<ll:zny prz! " 
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. L \\':1. ~koro 
,vżslvch na 
"~'l' ,j' h'j l' ra re h ii 
\,') jest !1tli.:zelną 
. i.JlIlOSCl w 

'l,' dzi\\·'ić. że inni 
cle ch n;ce k 

, ,\, iacie. na 
'H:I\\ied li wc 

Te)!'o sa III ) dn 
j:t}, ~d:-.' zjawiła 

; 'rymasa l }ol 
)lickie \\' .. Ku 
l' pismo Jl 1'0 

I\a", pisze () wyw 
:!la P masa z 
)soby i pog!;,\d()\v. 

pisze ,,( laze 
\I,'wiady Ks. I 
:c p()~lt\dy je ) 
,toplliu zr()zmn 
,\, listach l )01 a w do-. 
Ja t k LI wyso!, prz'dstawiciela hie 
';trchii rz<\d ceJ K(ściołem katolic-
\ i 111. ~<.\ tci~ l1a~cilOwane godnym 4 

tal\ wysokiego' Ihstojnika pogł~bie-! 
niem i znajol rzeczy; nie ! 

Au"ielska Im)Jewska rodzłna na przcjażdżce:k,fólowa - wdowa Maria, Je­
rzego 6-go, 113JStępCZ yll i tronu, księż1nh..zka elżbilcta i ie,j sioSltra.księżniczka MałgorzaJta 

oraz księżnta Kelllltu. 

III 27) I Jesteś prawdziwym aniołkiem, chem. Miał on charakter paradoksal 
CZennlcy I [-'loro! .. '- stwierdziła Siostra Imma-' nej apoteozy przestępstwa, zamasko 

II: s. r I 1. L .l-

ali " I'kulata. - Będziesz pozowała do po-: wanego nieprawdopodobnymi klam-
p CI w I E A () i mnika mamy, jako aniołek, i to jest stwami. Po spaleniu zwłok, wyłowio 

l'ł(lmne~n'l' II włoRlde!!'o MarlI l'ornańl'lklf>l i najodp(jwiedniejsza dla ciebie poza ... i nych z morza wraz ze zwłokami in-
.1:.<, t wicc artyst" zupełnie l1il: Kiedy dziew.czynka stan~ła przed nych ofiar katastrofy, przy urnie, za 

reli~ijl:vm'~ . I Pawłctl1 \\' swej haftowanej białej, wie rającej popioły malarza, b'rat je-
- Qiestety! : tunice z długjmi białymi skrzydła- I go, Henryk, profesor i wielki mistrz 

. , a l, a Ż to Ollpowiedzialno~ć' mi, rzeźbiarz uśmiechnął się z zado- I masonerii angielskiej, wygłosił na-; 
prze< .B()~jem! Nieobliczalne jest zło,: wolenia i zachwytu. ~ puszoną mowę pogrzebową, wyno-
jal\it może w \'rz<\dzić nie dobry ()- I Ta postać taka delikatna, o twa-; sząc pod niebiosa altruizm zmarłe- I 

ra; .. , . rzy owalnej, prawie przezroczystej, i go, który poświęcił swoje życie jla, 
A jeJllak wuj mój jest ogrom-, okolonej złotymi włosami, była zja-: ratowania tonących. 

,yn \\!elhiciekm sztt~ld. pogański.ej , \~iskiem" o którym m~rzy~ we śnie. i Prasa, przekupiona przez rodzinę 
I ~~HJZI sztuk,\, w ktorej prze\vaza;l ak musJały wyglądac Amoły! Wo- '\KaUfmana, wydrukowała całą mowę 
hch relig:ijl1Y. lIeżto dyskusyj ])ro-: bec tej czystej, niewinnej postaci, pog-rzebową i opisała szczegółowo 
apziliśmy na ten temat podczas, Paweł pogrążył się w słodką kon- sceny strasznej katastrofy, wycbwa.,:. 

" 'obyt~1 nasz,eg'o w jego \vill!! : templację ni~.biań~ką. ,. lając' szlachetną i wspaniałą postać 
MysllI\ SIG zawsze z, mlll o. to A gdy zbhzył SIę do mej, aby po- Wolfganga Kaufmana, który zasłu~ 

pr~eczali i Ila znak, protestu nie Iprawić fałdy jej tuniki, opadające na I żył na to, aby go uznano za bohate-
'hclałam nigdy wejść do jego pra~ :/])iedestał, poczul, że kolana mu się I ra i 'aby imię jego przeszło do histo-' 
'()~Ili. Pewnego razu. gdy chciał i uginają, by paść u jej stóp na znak rii.· ,:.' 
lmlc, tam Z:I prowadzić. aby mi po-: hołdu. Włożył jej krzyż do rąk i Przeczytawszy to nawskrośf~,!\., . " 
(azac swoje arcydzieło, nagrodzone. szepnął, aby wzniosła oczy do nie- szywe sprawozdanie, doktór'G~p1~j 
n,a wystawie. uciekłam i bh\kafam: ba i smutnie się uśmiechnęła. po mon. znany przeciwnikprbf.Edga~;.; 

,s!e,dtugo, długo. Pamiętam, że gdy czym zabrał się do dzieła. ja Kaufmana, ojca Wolfganga" .':r' 

doszłam do knpliczki, poświ~conej : Flora pozostała w tej pozie Anio- drżał z oburzenia i dławyś 
I Matce Boskiej z Lourdes, padłam na ta, wielbiącego Boga, myśląc o prawdy wystosował list do 
. kolana, aby podziękować Dziewicy,! swej mamie. ra Brunona Cherubina" w 
że uratowała mnie i niebezpiecze{l-! r~OZDZIAŁ XIX. niós!.rrfu o wszystkim, co 
stwa .. Przypominam sobie także, że:· Pogrzeb malarza Wolfganga Kauf- z ust małego ....... O,tV7l:>nn 

).tąy sj)()jrzałam na słodk" twarz. Nie I'mana, bohatera i ofiary okrutnej tra l doktór' żywił . 
po~aIa[~ej,. zdawało mi si~, że się do! ~edii, otoc~one~ tajem~icą, odbył się I do roli pro~. Che.fi 1 .. łl lina 
m11le []~mlecha.. . \\1 Londyme z ImpOnUjącym przepy- za wsp6łvnnowaJ~ę ."" ... ""n.'· .... ' 



'loI\VY króJ Anglii. Jer!" 

rodzili v' 

, Ile I. 

i lak6\ 
'oblicz. 'la 

zamc:tu 
,PróbuJ . 
I blok stroL :' ,.:1 
, który 
I 

i rządu, 

nmy 
pojrnuje, 

nlOże nigdy za· 
l stwem stosunkow( 

warchołów, in· 
'2 obcoplemiełl' 
, , uczucia religil 

I katolik6w Po, 
widocznh 

'., .. 'prowadzeni{ 
pa(lstwa. 

WI<;C \\ liście, że trzcba bt:dzie sit:, et nastGpnic rozstał si,G z,e swoim: rZ(,)J1!'m przez n 
w~ZCZ~\Ć śledztwo dla wyświetlenia! bratem l(obertem, cz~ow)ekłe~ kry,- I dz!~zy aryst~k 
taJel1Jlllczc.~() pJ'zestGPstwa oraz dla' ształowym, pełnym, ,cnó~ moralny~~]: Zapoz~aw~zy . 
wykrycia ",;spólników, którzy nic- I i cywilnych l przcl1losł Sl~ do A~ghl, : nyłT1I taIemI1lC~ml 
w,\tpliwic I~()łnagalj zll~arłemu Ka~f- : gd~i~ nawi,ąz,~! st.osu~l(l;- naJb?r7j Bru:!(~ .C~e~u.ł?~11 p~z~.s 

/"' llIal10 \V l. \\' Jcg() zb rodl1lczy~h zalm~- I dZIeJ wpfy\\ 0\\ <t loJ\alną łozą mason I' ,;y' zc.kaJ.~c SIę reh,~I!, 
radl. \\ rC\ZCIC zaznaczył, ze w kaz- ską., kow, złozył przysIęg~" 
dym razie trzcba oficjalnie zaprze-I Znaczne zasiłki, pienię,ż~c, które i zawsze l~racow~ł dla lL:l: 

czyć Idamliwyrn wieściom, opubli- I otrzymywał od, kte~OWlllkow maso- I ~zy.~h c,elow, ktor~ czyn z, 
kowanVlll w ~azetach i wyg-toszo-, nerii za pozyskIwame nowych człon nem krolestwo zWlerZt;Cy 1; ,yrt 
nym jHZV u'rnie najzwyklejszego I ków z pośród młodych artystów, tów. 
przcstt;PC~! i wyrzutka społeczeń- I pozwolHy mu już wkrótce nabyć iś- Doszedł do takiego stopnI 1,'1 J: 
stwa.., przyn()sz(,cc~o hańbę swej ro- II cie książęcą. willę~ l?ołożoną n,a jed- ~ia~ że nie zaw,aha~ się z~ep :u.: "HI, 
dzinic. . nym, z najbardZIej malowlllczych I SWlętsze ObOWIązkI rodzmne, . 

List tC11 rozpt;tał burzę w duszy! brzegów Tamizy. Była ona ulubio-I bując wciągnąć do swego Ul. f;: 
rzeźbiarza Cherubina; zrozumiał on, ! nym miejscem zebrań licznej mło- moralnego i religijnego dzieci sw 
że aluzja do W~p(J111ików dotyczy je-! dzieży, która zbierała się tam, przy- brata, oddane pod jego opiekę w C~' 
go osoby i wyczuł ~rożące mu nie- ciągana przepychem ::lzieł sztuki i sil' wielkiej wojny. 
be?pieczeJlstwo uja v,nienia VI cza- \ olśniona czarem, jaki rzeźbiarz wy- Niewinność, promieniejąca z h 
sie procesu jego współ\\iny. Nara- i wierał na ich niedoświadczone du- jziecinnych oczu, była niemym .. 
żony byłby wit;c jego honor, a także: sze., Jednocześnie wymownym wyrzutę. 
honor sekty masońskiej, . do której I Fanatyczny wyznawca naturaliz- I dla jeg-o niegodziwości: z tej wic' 
należał ocl dłuższego ~zasu, dzięki \ mu w sz~uce, zamia~! P?uczać, że przy~zyny, a ta~że z p,o~odu niev, 
zmarłemu Kaufmanowl. sztuka wmna wznOSIC SIę do Boga .l!:asłeJ Jeszcze menaWlSCI do brat, 
, Temu też przestępcy, zajmujące- i i udoskonalać naturę, mając zawsze bratowej, usiłował Bruuo Cheru~ 
mu wybItne stanowisko w sekcie ma i na celu dobro, uznając prawdę jako I zniszczyć za pomocą perwersji re' 
sońskiej, zawdzięczał Bruno Cheru-: zasadę i .piękno jako środek, profe- i gijnej i m.oralnej życie dwojga dzi ' 
biu, człowiek sprze1ajny i chwiejny, I sor Cherubin utrzymywał, że arty-, ci, tak wiele obiecbIjących na prz -
otrzymywanie katedry rzeźby w A- I sta powin-ien odtwarzać bez zmian szłoŚć. Pąni Klorynda Chelllbin je 
kademii., naturę taką, jaka jest. Szkoła jego nal\, ,:pOrnna obowiązków matki. i 

. Na skutek sporów i niesnasek, wy była więc szkoła, zepsucia i jako ta- niepOkojona bezbożnością' swe 
nikłych z powodu odmiennych, idei ka zgadzała się z zamierzeniami sck szwagra, czuwała nad dziećmi i b 
i zapatrY,w.~l(}. w kwes~i,ach, d6ty"c.z~-1 ciarzy.' którz~ uważali ją ~a ważny I ła dla nich prawdziwym Aniołem 
cyęh rehgll l obyczaJow, porozmł czynmk w dZIele d~strukcYJl1ym, sze piekuńczym. c. d. n. 



Nr. 'L 

kn,,·II. w:llOUZU 
prorZ,tt!fl . 
ł(ośdl'lml I 
SP()kLZcll~two i 
ł ZllOWłl .taskrawc 
/\t('Jf'C ~prtłwiaj,t, ludzie 
Zal.:l v Il;tj,~ już ze z<hnnieniettl pytać: . 
I.:ZV iCIl 1I0WY hlok to ma byćuo-
\\' \' "z;lI..:zyn" czy nowy ferment? 

Te jaskrawe nie1<onsckwcltcie ka­
;"t !lam przypuszczać, że pod bo .. 
kielll odpowiedzialnych C~YDDlków· 
rZLłdzących, które dążą· do, zapro .. 
\\' adzcrda ładu w państwie, grasulą 
gromady nieodpowledzJaloych izkod 
ników, podszywaiących swe wybry 
1\ I pod miano "prorządowych" po ... 
I.:zynar1. 

I >owoJowani szczerą troską o do-
lno Polski zw m)'r uwagQ 
nik6w . parlstwowycł1, aby na'reszcie . 

'/położyłY k,res tytn gorsząc:,rln wy­
brykom części prasy prorządowej. 
k t()ra pogłębia chaos i zamieszanie 
w naszym Pill'!stwic. 

? 
edward Wi!ndoorr, bY1t.y iklr~l a:ngiell~ A jednak ..• 

w lOl'boC7.enią.t dZliermilk4tlfZY !J1a dWlOtou pozna misje, 
lkoJerjowym w Wiedniu. z rozwojem i "' ... L""""""'·.......... -..._,-~,-

==================::::::::~~======== cY' misyjnej" z 
Akade,micy przy pracy' dla . misy' JI! II karni misjonarzy 

ideę misyjnq,nie zaDIOWW 
I )rzed kilkunastu laty nikt jeszcze Już \'J r 192,5 pojawiła się dość I gdy i będzie ją zawsze, głosił .. 

lIit: 1J1y~,1ał, by akademicy mogli się niespodziewanie sekcja misyjna przyl swego otoczenia. Stąd tak bardzo 
zainteresować sprawami misyjnymi. sodalicji mariallskiej akademiczek i zwraca się uwagę m\ wszy .. 
Zdawało się, że to niemożlh-ye. A w Poznaniu. Zaczęto myśleć o stwó iSCY 'katoUcy cQ'łaU i cZa$O-
dziś? Dzisiaj akademicki ruch misyj rzeniu samodzielnych organizacyj I pisma misyjne. .... . . . ..... 
nv w Polsce święci swoje dziesięcio misyjnych dla akademików i przy- Wiemy, że prąca misyjnama:wie­
lecie i może się wyk .. azać Poważnym g610wywać się do międZynarOdOwe-Ilu wrogów, n .. iestetyna. wet wśród 
uorobkiem. I go akaącmickiego zjazdu misyjnego, katolików .. Sypią się zewsząd krzyw 

.Janlna Sh-funu-wa Zakrzł"wsb. na ... i paciorek mówię i nie płaczę, Weisnęła się w kąt za zl~wem i 

arto przebacz! przy myciu... ; przycisnąwszy twarz ;lo ściany, za-:l 
,. I Prawda! Wigilia! dziś Wigilia!.,. O częła powtarzać wśród łkań: 

Jaskrawe promienie zimowego Boże! gdyby ,można można serce I - Janku! Janku! ' 
- słońca zapalały miliardy iskier z 'pie~si wy~ać, f!1ÓZg. z P03 ~zas::-l O Boże!, gdzie był ten najdr0z.: 

w śniegu, pokrywającym dachy nis- kl .. zeby me czuc ... me pamiętac .. , szy ... ten Jedyny ... od, tylu, tylu dul 
kich domków, płoty, uliczkę. Blade, zapomnieć o tamtych ... o przeszłych,' nic o nim nie wiedziała~ •• Zaciął się 
jakby stężałe niebo wisiało nad zie- takich radosnych świętach... w gniewie ... dawniej nie gniewał się 
mią, jak przezroczysty klosz, wielkie Dziecko. czekało na odpowiedź. nigdy ••• to 'jest, zdarzało .się,że sie 
błękitnawe cienie kładły się od do- Zniecierpliwtiło się w końcu i po- posprzeczali, ale zaraz po tym na,:, 
mów i :1 f zew na olśniewającą biel ciągnęło matkę za suknię. stępowała zgoda .. ,. Zadźwięczała jej 
podścieli śniegowej. I - Mamusiu, nie śpij.. powiedz, w uszach piosenka, z przekornym ą .. · 

Marta siedziała przyoknie skrom czy Aniołek przyniesie mi drzewko? śmiechem często przez Janka nuco .. 
nego, przytulnego pokoiku -. ręce 'Za cóż ma cierpieć to maleństwo? na: 

. miała bezwiednie na kolanach sp le- Niech ma tę radość! Nie'ch mu za- "Wszak wiecie panie', 
done, niewidzącymi oczami spoglą-· świeci gWiazdka w to największe -. - Ze przepraszanie 
dała przez szybę na zimowy, mar- l święto ... święto rodzinne.... To jest przyjemna rzecz!" 
twy krajobr~~. .,. 1 Gorycz ,skrzywiła jej usta: rodzin- ~~h. ta~! ·przrjeinn~! •• ..us~ę. płac~ą 

Drgnęła. Ctepłe dotkmęcle mlęk-. ne .. o Boze! ceJ lUZ ... lUZ mIały SIę u~mlechlląc •. , 
kiej rączki na opuszczonych dło-' Pochylila się ku malej. I bolesną błyskawicą prieszyłaj~,tna- .'. 
niach, srebrzysty głosik zaćwierkał': I - Napewno ci Anioł.ek drzewko: gle myśl.: już nigdY ... J1igdy...· ;' . 

-, Mamusiu, czy ty śpisz? przyniesie, Zosieńko, tylko napisz I Na progu stanę~ą .A9$ielil'a z 'zą ... ' I 

Maleńka, moźe 'czteroletnia dziew do n!e~o, co ci ma pod drzewkiem I bazf:ranYlll; papierem.}V).rączpe.Wy~ ., 
czynka, z lasem złotych włos6w na polozyc. . 'I rzeldazwIelką powagą: -. 
główce, chabrowymi oczamJi wpa- J - Napiszę, zaraz nap,iszę L. daj - Masz, matfiu-ąiu~ ...... . 
tryw~ła się w ,matkę z powagą i nie- mi, 'm~usiu, p~p~er i oł.qwek .. napi~ 11alge i ~ ~&ąz~e Lo .w •.. ,.. ........... ~._.,. .............. ""'!~"' 
pokOJem. .1 szę, zeby mI ptzymosł lalkę .•. l i AmołkowI •... a Jak.' .. ' '.' .....• i,J:.~-t.( ~~ 

- Nie, nie 'śpię ... Cze'go chciałaś, książkęzobqlzkami... i żeby tatuś I. - Połoźę W. ....... ...• . .... < 
Zosieńko? . , wrócił. bo' mi strasznie smutno bez no znajdzie; . , 

- Mamusiu, a to Lena z przeciw- niego! "1' odwracajac., 
ka mówiła, że dzisiaj Pan Jezus się' Rzęsiste łzy trysnęły z . oczów. . Dziecko'n' •. ''"' .. ''''1''''., 

, urodzi i że Aniołek będzie roznosił Marty, gwałtownym ruchem odwr6- .ką:- . ...• . .... '1 C\1"Q'1i'TA. 

drże!wka i zabawlti grzecznym, dz,ie.. cila $ię i do obok położonej kuchni i na . . ....... V'ł •. W,. 'O~:fl,a. 
ciomę A . ja przeCież jeste,m grzecz- uciekła. . . l! .. ' • ł~ięj~ 
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cie kościob, rozpacznie załamane I z obrazkami ... trzeciej prośby dziec- ko. tak daleko! ,że Aniołek nie mógł 

>Ii dłonic, ku \\'izerunkowi Bogarodzi- I ka matka spełnić nie mogla... po' niego zdąŻtyć. No; ,to przyprowa-
cy w ołtarzu wyciąRnęla. zapatrzo-! Wróciła obładowana paczkami, dzi rano, nal)CWno. 

_ na w słodkie ohlicze, powtarzała, losienkę wyprawiła do sąsiadki i! --- Napcwno -- bezdźwięcznie po-
w kółko: , . I wzięła ~ię d? przygotowa~. Prz!'- wt6rzyła Marta, 

--- MaryjO! () M<lrY30! : rządzallle wieczerzy, u b l e r a n I e Ody rozbawiona i przysmakami 
Czuja. wiedziała, że j'ł rozumie drzewka oderwało trochę jej myśli objedzona Zosia zasnęła mocno do 

Matka Bolesna... ,\ od bolesnej rzeczywistości. Zdobyła I siebie aniOłkowe dary t~ląc Marta 
Sama lIie wiedziała,. ile czasu p.rz~ I się, rya;vet. na uśmiech,. patrząc na ra~ i wyczerpana zagasiła światło' i usia­

klęc~ała. Ocknęł,a SIę nareszcie l, dose ZO~I, sk~cz~c~J z. zabawkami dla na zwykłym miejscu przyoknie. 
prz~:~g-n~ ~s~y ~~ę~ fowstał~, k~ . w r,ęk~ I podzlawlaląceJ błyszczące; Z l!1artwoty zbu,dz,~ł ją w pewnej 
WYJSCIU SIę kI~~u~ąe .. 1 ocz~ła~ z~ cos od sWJateł drzewko. 'chwilI radosny dZWlęk dzwonów. 
trzvm~ w,za~IsllIęteJ. dłom. SpoJrza- -. Aniołku! kochany Aniołku! -' Drgnęła, spojrzała przytomniej'. Po 
la --- lIst ZOSI do Amołka. składaia rączki, - dziękuję Ci, dzię- bieli śniegowej przesuwały się ludz-, 

Blady u:';,mieeh po wargach kobie- kuję ... taki jesteś dobry! tak cię ko- I kie cienie, gromadkami i pojed-yń-
ty przeleciał. cham!. . i czo w jedną i tę samą stronę dążąc. 
-,S>biecałam, że w kościele ... ~ Urwała nagle, obejrzała się. I - Na pasterkę idą, - pomy$lał,a 

pomyslała. - A gdzie tatuś? odruchowo Marta 
. »,róciła siG do ołtarzaM~tki B?s- i Marta zlodowaciała, uśmiech na! Wstała nagle. . , . 

klej, rozprostowany staral1me papIer bladych ustach przeszedł nagle w ża l - Ja też pójdę. 
z boku na stopniu położyła. I Josne ·skrzywienie. I 

-- Wysłuchaj, -- powiedziała pra- , - No, bo przecież '- rozkładało Byli tacy - a zwłaszcza takie .-
wie głośno. , . . 1 dzi~cko ~amio~ka, - ~o bo pr~ecież, co Marcie Ols'kiej zazdrościli zamąż~ 
Wyszedłszy z koselOła, musiała I Amołku Ja naPIsałam lIst, proSIłam o pójścia za przystojnego, wesołego 

się dobrze uwijać, aby przed zmro- I trzy rzeczy ... no, więc dostałeś list, Jana Wró~plewskiego, Ale większość 
Idem wszystko załatwić: i drzewko I kiedy przyniosłeś i książkę i lalkę .. sceptycznie kiwała głowami: 
kupić -=- malutkie, pieniędzy miała no, to dlaczego nie przyprowadziłeś - Lekkoduch, co to z niego za 
już tak niewiele! Całe szczęście, że I tatusia. Patrzyła przez chwilę w gó-, mąż będzie, - sze'ptali. , 
przybrania na prze",:~o ~ostały od rę, j~kb~. czekai.ąc ?dpowiedzi. o~ I Złowróżbne prze'powied.rue nie 
przeszłego roku .. Mo.~ ,Boze! Jak ni- z~oteJ papIerOWej gWI~zdy, tkw1ąceJ: sprawdziły się - przyńajmniej nie 
dosną byl~ ~amta, wlh~!. .. zagryzła meru~homo '~::1 ~ZCZYCle drzewka. I odra~u. Janek pilnie. siedział w w~'ro~ 
usta, ~Yllle Jękną~?glo:sno. . . '/ Nagle pokIwała główką: I sztacle - był z zawodu stolarzem-

~uplła 'lalkę, meduzą kSlązeczkę ~ Już wiem! tatuś wyjechał dale .... ·pracowal od rana do nocl'. 'żo'by' 
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WiSlponm1ailnej uCiZCie duchownej Jn'iZe 
Ks. Biskwp Radoflski 
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'\\<'1dzięczności dla 
BIo!g.a, a ze szcze­
rymi życzeniami 
dla nowe!i, tolk 
batrdw potrzeb­
nei 'W dzisiej-
szych cza.sach pla 

c ówfk i. 

ręczną 
W~zełkłcb' 

cych rekolekcyj, udziela 
i domq rekolekcyjnego, 
: uL św. Kingi 74. 'Kfl. JÓlrA!f Paebuf'k1. T. J. 

Nowy dwn ofelkolelkcy;ny 00. Jetz1uitów w. 
Częstochowiet ul. św. Kingi 14. !~ięClOlfly 

w 1tfOOZYStośĆ Ch'rystllsa K'l"óla .. 

zdolny i wyroby jego były bardzo A co wygadywali, Chryste Jezu!· ; Marty z porywającą pięknością tam-
ładne i dobrze wykończone, więc ~ię Wyśmiewali, się ze wszystkiego, I tej. ,ołowę odwracal, aby uniknąć . 
młodemu małżeństwu dobrze wiO-I co dla Janka dotychczas świętem by pocałunku żony... on. ust tamtej 
dło. ło: l kpili z'wiary, z rodziny, z uczci chciał, tamtej! Tamtych warg chciał, 
Mąrta była szczęśliwą, ach, jak I wości wszelkiej .. Młodemu stolarzo purpurowych jak kwiat .granatu, plo 

szczę~li,,:,ą! Kochała swojego Janka wi czasef!ł wł?sy n~ gł0'Yie powst~-I· miellnych, ~iągając~ch... . 
nad ZYCIe, całą du~zą, cał;vm ser- wały. NIeraz chCIał SIę zerwac, Marta WIdZIała 'wmm ztTnanę, pla .-
cem _ d~mną była ~ .n!ego, z '~~g? : wyjść, rzucić ich, ale ... coś go trzy-: kał~ p~ ~ą~ach, ~robiła się wo.hec 
uroay, z Jego zdolnoscl I wesołoscl. mało. I męza mesmlałą, mezgrabną SąsIad,..·· 

Ody im się urodziła córeczka, cie- . Tern c z e m ś, były oczy pięknej ki ją buntowały: 
szyła się bardzo, że ma chabrowe 0- KS<mi.. . - Moja pani, że też to pani 
czy i jasn.e włosy ojca. Kochała ją Mówiła o sobie, że jest siostrą jed- pu pozwala z takimi byle co się·,··z. :.1 ... -:'.::111 

podWÓjnie za to, że jej przypomina- nego z przybyszów, mjała ognisto dawać? Moja pani a toż to 
ta najdroższego człowie·ka. rude włosy, otaczając.e gęstą falą. boska. co się w, tych res " .. ,.rl ...... ·,.ł'l,··.' 

W małym mieszkanku, obok sto- twarz bladą, jak. marmur, o prze-.: dzieje!... Moja' pani, i ta 
Jarskiego warsztatu panowało nie- paścisły~h czar.ny~h ocza~h., W 0- I Z czerwonymi włosami ... tfyl -
zmącone szczęście. l trwało tak czach tych palIł Się płomlen~ który l Marta coraz więcej czasu ll<l·.· 
przez cztery przeszło lata' . I dziwnym areszczern przeJmował d1itwie spędzała, prosząc. ,... . ... 

Nagle... . . \ młodego stolarza. , \ ~es.łał mężowi opamięta~i,e 
Nag-Ie wdał się Janek w złe towa- Dla oczów tych, dla ząbkow brys- I sml:ało zwracaJą '.,.... uwągę, .... 

rzvstwo. W miasteczku zjawili się kających w uwodzicielskim uśmie- i niejbuje wa.· .. . . 
jacyś przybysze ze świata, którzy chu, trwał' w pijackiei 'komQanii. słu- , telę ... Odwrąu .. Łl.ła.U~l~( 
całe dni po szynkach i restauracjach chał bluźnierczych rozpraw... nie, ło tvódkąi .­
trawili, pijąc i rozprawiając. Wymo- zdawał sobie sprawy, że powoli .... czerwoną, o~zy .J.U,",,"JIllv 

wę mieH obcą, znać było. że nie tu~ nieznac'znie .. , trucizna z tych słów ~odne uwagI 
tejsi. płynąca w duszę mu się wsączała mi straszliwego ~.i 'u ..... ·.yy.u •. ~·. 

____ Bolszewiki! _ szeptano o nlch Wracając do domu, coraz;częściej niej słów takich· 
w miasteczku. porównywał cichą, spokojna. urodę I 
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KATOLICKIE STOW'RIY51FNlf MłODllE!' MĘSKIEJ. 
P. K. O. 68.1540. 

Z okazji 1'Ozpoczynającego się Nowego Roku naj­
serdeczniejsze 'życzenia, 
J. E. KSIjpDZU BISKUPOWI ORDYNARIUSZOWI 

t1fJGłJSJ 'ł'NO'W' #OS,ŃSH'EIHłJ 
J. E. KSIfPDZU BISKUPOWI SUFRAGANOWI 

IFRIłNC'SZJKOrw, SON'I(Orw, 
Prze1v. Księżom Asystentom Kościelnym. Szanolc-

1?ym Członkom Współpracującym, oraz drogim D1'u-
hom i Druhnom składają . 
. Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Mr;skiej, 

Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży żeńskiej. 

DZIAŁ-ORGANIZACYJNY. 

NtJuiz proqranJ na roik .,937-
I znów z nowym rokiem otwiera się przed nami 

nowa stronica księgi życia . stowarzyszeniowego. 
Duch czasu odwraca stronicę zapisaną, a otwiera 
przed nami stronę nietkniętą piórem, gotową do wy­
pelnienia. Przed oczyma dusz naszych roztacza się 
widok dals~ych wysiłków, postępów w pracy, walki 

,i zwycięstw ... 
U progu' nowego roku podajemy naszym ::\otych­

czasowym i nowym Kierownictwom oraz członkom 
zwykłym ręke z serdecznym, bratnim uściskiem: jed­
nym z podziękowaniem Zil dotychczasowe trudy or-

'~'> gani.?:acvjne, drugim z życzeniami na no\vą pracę i za­
mierzenia. 

Czym wypełni czas nową - na rok 1937-my _ 
stronicę dziejów K. S. M. naszej diecezji? Tern, co my 
przy Bożej pomocy, własnej pracy dokonamy w tym 

, roku. Będziemy więc \\' ramach dotychczasowego na-
'. szego programu: . 
. 'W dzfale religijno - wychowawczym - realizować 
hasło Nafd, Episkopatu: Chrystus wychowawcą mlo-

-,;,~., dzieżY. . 
'"::' W dziale organizacyjnym - wprowadzać w ży-

'c~e ,we wszystkich Oddziałach program wyszkolenia 
Pierwszego' stopnia. 

') ....... W dziale oświatowym - urządzać konkursy do-
. , ... ··~~brel!o czytania książki. 
;~">' . W dziale z·awodowym - kształcenie się w spó'­
;er: j~dzielczości i przysposobieniu kupieckim. 
;§S: •• ·• V'f ·dziale wych. fiz,. i przysp wojsk. - zwracać 
;;'i·<;~~clal .. ą uwagę ~a. spr~wę. hygieny. 
:~;:':'((i;", Wszystko w ImIę wIelkIego naszego celu: służba 
~;~f,c6Qgui Ojczyźnie! 

=~r;·.'·. Wolne ·Żebranie .. 
;'(·;'i;Jest. jeden dzien w naszym organiz:acyjnym życiu, kie­
;~,)~\,i:,:~Yto I. ;Vl\lzYSC!,.j Kiero~nictwo' i członkowie zwykli - sąd 
.,,/', •• nad ?zl~1aln:o~cJ:1 OddZIału urządzić musimy. Sąd ten 
.~.;:;". ',:?!",bYc SIę' w!me'll w myśl art. 28 naszego statutu w mie-

, Slą<iU. styczillu. Nazywa się on Walnym Zebraniem. Ze-
.• :'~: .'.brame to ma charakter sprawozdawczy i wyoorc<zy. Spra­

.w~zda\Vc~y. - bo Kie~ownictwo zdaje sprawozdanie z 
,.' 'dzla:łaln(!scl w rolru ubIegłym, wyborczy - bo ·wybiera się 

;'·..:(codwa lata pqłowę) nowych (.'Q;łonków Kierownictwa 
;;Żeby to. ze1)ranie zostało przeprowadzone w sposób od~ 
;·;E),p.?",ie~n,i; naJeży prz7d tym poświęcić mu jedno posi!!dze­
if;:~,;.~I.eJ{lt;ro~<itwa,rta którym omówi się i. ustali na,stępu-

)ące,. sprawy: . ' . . ę 
. 'i,~) Zastanowi się - kto będzie obrany na przewodni­

~':;;:/L~<' cc', 

:1';;';~ <', .". 

w KIELCACH. UL, BISK 

t-
PER,ODYCZNE WYDAWNICTWO 

Całe pol,slcie życie katolickie we wszystkich :iego 
przejawach, upływać będzie 1/' Polsce w r. 1937-11111 
(do listopada) pod hastem: "Duch Chrystusowy w szko­
le ,i w1fchowam:u - podsta'lI'q odbudowy narodów". 
Hasło to ogłosił Najdostojniejsz)I Episkopat Polski, 
realizacją j'ego ma się zająć Akcja Katolicka, 

Haslo to obejmuje dwa zagadnienia: szkoły 
('hou'ania. Zagadnieniem pie'i'lI'gzym zaimą się 
kowie organizacyj' starszych Akcji Katolickiej, 
nasi rodzice. My młodzi natomiast musimy 'jJuwveZftlC II 
zainteresowa,ć się zagadnienie;m drugim: wychowaniem. 
Rędziemy więc w tym czasie uwzględniać to zagadnie­
nie 1V całej' naszej pracy. Przemy.~limy, zgłębimy, 
żyjemy je; przepracujemy je przez refera.fy, V~'''~''VV',.II 
pogadanki, dyskusje i, ankiety, z najgłębszym przeko­
naniem, że jedynym 1Ula.c~ci1Vym, prawdziwym, calko­
luitym wychowaniem jest wychowanie w duchu Chry­
stusowym, i że potęgę Ojczyzny zapeu'nić nie może in­
ne, jak tl/lk? chrześcijańskie Ibych01vanie młodzieży. 

Będziemy w tym czasie: 
a) wychowywać siebie samych 'IV K. S. M. Ul dU-I' 

chu Chrystusowym przez poznani" naszego Wzoru 
i Ideału wychowawczego, ja.1cim 'jest Chrystus; przez 
pogłębianie naszej ku Niemu milo.4ci; przez stały 

'stan złączenia z Nim w łasce uświ~cającej; przez . 

czącego (cą) zebra,nia, c!lekretarzy (Irki), ławników (czkii: 
, ~) Sekretarz (rka), skarbnik (czka), naczelnik (czka), 

blbhs>tekarz~ (rka), gospodarz (dyni) - odczytują swoje 
sprawozdallla. 

c) Komi.sja Rewizyjna daje sprawozdanie \1Je swych 
czynno,ści. 

dl !JecYduje się, kto ustępllje - myśl art. 27 statutu 
- z KlEll·own!ctw~. Osoby te mogą być ponownie wybrane. 
. e) OmawIa SIę nowe kandydatury do Kierownic,twa 
i Komisji Rewizyjnej. 

. f) Roz,patruje się i lI,stala wnioski: a) ",ja.kie Kierow-
mctwo przedstawi na Walne Zebranie b) jakie zgłosili 
czł.onkowie. _ ' 

g) Ustala się ostatecznie program pracy na., rok na-', 
stępny (przygotowany i omówiony pcr.przednio). I, 

~) Ustala się projekt nowego budżetu, 
I), Ustala się porzą<le'k obrad Walnego Zebraillia ktÓ-l 

ry objąć ,powinien: . ' ' , 
1. Zagajenie (prezes (ska). Podanie porządku obrad ... 
2. Śpiew: "Hej do apelu" IlIb "Pieś!l hołdu". ~ 
3. Wybór pl'ezydium. Przewodniczącym (cą) nie może 

być nikt z Kierownictwa. 
4. Odczytanie protO'kółu z ostatniego Walnego Zebr80nia. 

. 5: Spn·awoZl~anie. Kierownictwa. Składają je pOlSz'cze-. 
goIm członkOWIe KIerownictwa. 

6. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
7. Dyskusja nad sprawożdania.mi. Przyjęcie za"' 

twierdzenie sprawo,zdań. 
8. Zatwierdzenie budżetu. 
9. Uchwlllenie progi'amu pracy, 

10. Wybory nowych czló'nków Kierownictwa i .Komisji 
Rewizyjnej. 

11. Wnioski w sprawie: a ... , b ... 
12. Wolne glosy. 
13. Zakończenie i śpiew. 
Porządek Walnego Zebrania pOWIDlen być lI'fozmaico­

ny śpiewem i bwrdzo krótkimi (5-minlltowymi), . dekla-

STYCZE~ 19&1 r. 

K ATOll(Klf S10WAIlYSIENIE "tODIIEty tE_SKlEJ , 
. P. K. 0.68.48:0>. 

GA Nil ACY JNE DLA ODDZIAŁÓW. ,~ 

Ił'Cl1-CHRI'STIJS! 
da,:ellie za Nim i działanie 1IJ Jego duchu; przez 
wytrwała - w m1J§l Jego ,nauki - pracę nad urlo-
8konaleniem swego charakteru; .. 

,,) !loZ1/slciwać dusze dla Chry.~tu~a przez oddzUl­
/111'l'oil' na innych za pomocą dobrego przykłall:u, 
1'://1, "UJ/lch01I'al/lCZe apostołowanie". Niech W1ęC 
iii IIi, patrząc na nas, wychowywanych w K. ~.l\.!.,­
:/I'IrIRzcza młodzież - 1/~w.i(1 ''f)otrzebę dązenm do 
ideałll dzieci Bożych, jaknaj.ściślej z Chrystusem 
: ied IlOczonych. 
.11!1tl'rialy do wykładów z dziedzi1?1/ 7:'1/chowania 

:110 id1/jlt ,qie 10 na'lltępuj'acych l1umernch "zywego ~l?,-
1I'n": "O potrzebie wychowania". "C!el 1V'~show~n:~a , 
,.Do kooo )/<lleżl/u'JI,chomanie?", "Kontecznosc rehgtJne­
gn /l'lfchowania", ,.Wychowanie u' rodzinie", "Państwo 
!I 1l'IJchowarlie: (cena ka.Żdeao n-ru 15 gr.). Poza t1lm 
polrCarn!l: F. Żvrowslr.a: "Ewa.nnelia 1l) prac11 spolecz­
nri", (8 zł. 50 ,fIl".), i,K. J. "Społeczne zasady Ewan­
,flelii" , (2 zł. 20 ar.)... " 

, Poza t1lm polecamy sztuczkt.' "Syn marnotrawl/1/ , 
i1Is('l'lIizac,ia przypowieści Chr1lstusqwe,i (1 zł.), - ,,P~­
·{('/Idź". sztuka. )(J 3-ch aktach (0.75 zł.), - "Kto 101-

lIiell?" - ,~ad i1iscenizo1l!l1.ny (0,90 zł.). 
Wszystkie te wydawnictwa są do llall ycia 1l) Cen­

trali Diecezjalnej. 

maciami. Wvkll1c~cne ~a ia,kif'H dłuższe występy sc~niczne. 
bl'3'nia wraz' ze ~nl'awozdanieiągu 3-ch dni protokoł z ze­

Po Walnym Zebraniu w cm rocznym i programem pra~ 
cy na ro,k Hi:ł7-my należy niezwłocznie ode,słać do CentralI 
Diecezjalnej, . . . 

Jako dni Zeh"ań Walnvch wvzna~za~y dla ~ddzlał?'~ 
żeńskich (lzień 10 s'ycznia, dla Oddzlałow męs.klch dZlen 
17 stycznia. 

Dwty tej Oddziały nie m?gą zmienić bez wiedzy Cen-
trali Diecezjalnej . 

Na',.,ralnie _ że punkty, zdobyte przez O~dziaty, ~v .• ';'Zn~i: 
I OC7.lIe~() .. ~'owarzY'sze<n,owego Konlku'rst! ~b{)l\\la~ko\H) CI ' ~e. 
c1~ie z 1\ m l,qltrala Diece.zj,rulua mia,I'H WIele roboty, ~I,~ y~z I 
wieler",Jości' 'CzekajCie del'j)liwie! Tymcżasem nadeshlcle do 
dnia P ,tycwia s)uawozdanlc za kwartał 'IV-ty·ub. roku ... 

Nowe 'eqltqm"clef 
Zu~el.llie l'Ol\ve o 16 stroirtcatCIl, w formie Książeczki, z mie!" 

, " d' t d '" 1'lzacYl'llych młO-~~e,m da ro,t~grafię; poświa cZe/me w. a z OT .. ali '. d o'ddzia'! 
'.jwowych, sp«!T!oIWy:ch. KOS7tuie t~'llko. 10 7.r· I<az y t­
'nrnwRdzi je 'I1afyc1lhlliasl' z 'Cen,urah' . Dlecez1al'lleJ dla WWys 

kllh c,Ir;n::~'c";'nlJc;, ~~bGW tGlI8eCZlI8l11ch 
\\' okre,ie k;.'rnawało'wvm 'Oddzir.!.ly 1\'Tzad~r.lć nlie mo!(~, Mog~ 
u:zndzić zah,'we iedynie ,II a' swych cz'lo!la\Ow, 

OZT4Ł OŚWIATOWY. 

Zupalnu; .,.Oqni§IHJlu r . 
. Na~tały dhl~ie zimo~e wieczory, a z nimi możltwosc 

ożv",i .. nia pracy organiza,oyjne.i. . ", zapłon 
Ni.,,'h wiec w okresie tym "Ogmska naSze łą 

wiell,im i iasnym płomieniem -' nie słomianego zapa u 
tylko ogni .. m. z małoduszności ",i,\? W'yWod~ącym - ~r 
trwałej, nodnie!ifonej na jak naiwyż.szy poz!om pracy łe'~ 
chwały Bożej i pożytku wiosek. ,mlast, Ojczyzny ~~ J: 
l niech się w"'Porlsce całej jasno. zroM od hmy, bijącej 
~ "Ognisk". wilelkiej li.S.M.-owej gromady! 

., 
Pamiętajmy jednak, że praca nasza że1Jy przyniosła 

spodziewane korzyści, nie może być tylko dOryWdztl'albo 
zbyt wytężoną w pewnych ok r e -a~ c b. ~zasu; lecz lnu­
si być ciągła, planowa i praktycztta: 

A więc winny odbywać się 2 zebrania ogólne I~ 2 zebra­
nia iKi.erownłctwa w miesiącu ze~~ói'yułożonYm,' obmy­
ślonvm DTOln'amem. Ale to nie wystarczy,.na tych zebra­
niach nie zdobedz;emv wsZeChstronnego wyrobtenia.'Ja­
kie K.RM. dać nam winny. Dwa lub trzy razy (niewl~j; 
bo i. dla rodziny trzeba mwc'dzas) w t:v~Oifri!j] Wiiini 
członkowie zbierać sie.czy 'to "a posi!!dzenia: kMek,zaste­
nów. czy też na dORne czytan1,e piRIII' organiZlłl!vinych, 
oświattlwv"h, 7'./łwOOowvch • R Wl'Izvstko dl,. 7'..dobvril\ wv- f 

robienia i wvkształcpnia r .. Ulrlinel!'''. obywatpl"kiel!o, 
l!os1)(ldarczego i t. p. . Musi się też miejsce znaleźć i. na ' 
rozrvwJrl,. 

Zapalmy nasze "Ogniska"! 

99ipieHl. §pieIW., bOffhi dor661 
l<,edYi. jak llie w d!ugk zimQwe wieczory trze.ba.bv w .. 0-

~niS'kl1" uczyć się §piewać. żeby na 'W'ioonę. w lecie,lmi~ CZV'll1 
~7.~S ,rthip 11"' e~elać CZy to na W'Y'cieczkaoch. czy w dJrodze na 
7h7.d~ i ZI,lIY i t. d .. i t.d. Poleca,iny ba.r<l7o nowość: ks .. J. 
Bekier' .. Pies!', mtodych" (2 tomiki) - cwa 25 l!'T. Do tvch Ple­
'ni so~cja,lny tom z nutami - cerul' 5 m. A CZe'l!'O 'W tych śnie,w­
n:kac" T,lema! A wieC pieśni na Swieto Patron~lne K. g. M .. 
,13 ak~derni~ papieskie. mi wiille'. '11" U TflC7.V'Sto,ki 'I1",rodowe i 
~ań'tw~'we, pa zoorania 'rodziciel!!'kie, nieśni p"witrulne. poie­
"''11 a In? , imie'liTlOiWe, oMUJlWe. doiv'n'kowe,' ~Dortowe. wyciecz­
kowe: r a za~cńczenie ktlTsl1 !!"ot(nvta,n;~: K{\nkU1"Sowe n. r.: ltTZV 
cf·oin:e. świ;<;onym. a nrzed~ wS7v,t'kim wiele z życia K g, M. 
i f:umv'v~ty"znych. Bairdzo polleca,my. 

niłU ZAWODOWY, 

Nie znJarnuletnlvr 
Mamy na mvśli zimowY czas .. ta.k. ważna r?le; odgry- , 

waiacv w sl'/"awio sam"Ks7.tałceIlla Rle konlnlrRI.tow p.1'.;., 
Podcza,g tego okrp"u winni oni zdobywać. wiadomośei 
teoretyczne wszelkimi sposobami. A więc: , . . , .; 

a) wysłać przodowników na kurs dla pl'ZOdown.lkow, 
orj!'anizowany przez Pow. Kom.. P. R.: ., 

b) wziąć udział w kurRie dla ol!ół~ konkurslstow, je-
. żeli go Pow. Kom. P, R. urządzł; . . , .... 

c) przerobić "Kurs Staszvca", orlnowledm dla.l{llz;~e;­
g? stopn!a ~; 11". i 'czytać: wspólnie "P1'Zysposoblę-
me RoLmc'ze ; . .. . "~', . 

d) katdy zespół mus~ przeczytać ~okłaanie.brgszurę, 
dotyczącą przera.blanego PF~ezen· t7m.~t'!: c'. 

e) na. każdym ogólnym zebranIU p()SWlęClc·przynaJ~ 

mniej kw~d,rans czasu .na spra'iY p. r. . . 
Nie zmarnUjemy czasu zlmówego. Pr:zygo,tuJemy 

do IJIracy w'poletku dokładnieJ, " 

DZIAŁ WYCH.'fłZYCZNf:OO 1 ;P~_P",WQ.-lS:J(. 
elf ..... .,' .,; , ,:,"".I!i' 

. ,RObi~"-~a,,,~'!I.: HI;c'fl~~f6 .. ; 
Jeździć na narlachmoznaMeitylko w~~rach!"bt" 
zinach. Poco cho,d:zic w dmie .2-'-3 kdomej;fY' ~e.:= 
nie lub do kościoła, aloo do miasta. za spyaw :;ć" pl ' 
szo' - kiedy m~i1a je'Chać na nl,łlrlach t Druho;.v:iei;,.~l!~'~o: 

. bić narty w domu, poucza broszurka' W· .zw~e~~a, 
"Jak zrobić narty w domu:'. :':.'. ' 

Bez lłJl.tm{l»III10 q'OM/",.;.}; 
sobie nad, rozmyślaniem, sltądby tu wz~~c ma;ter.l~m\j(, 
nau'Czania druli,lln 'p~ąsóW'Jkrjr~w?,dów ,l. ta.~c.o;:ih ,z 
dzie druhna naooelntcz.ka>'W kSlązkach ,:W.V{ .. , 
"Dziesięć polskich pieśni l~ldOWy.c~~' «(Jll.~a,2)·l!~ 
"Zasady insceniZacyjrytmICznY(lh(f;le~t2. ?Jł" 

'. : .S<;~, .:/.' , <~'\~f:;i·;':';· ,~~;s;5;:;~ 
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\ 
cz'ął ,się bQl ipocqłek IwolnoA~ •• -. . 
stareJ piastowskieJ .WleilłopOllkl,' 
I NieuzbroJenl, z gołymi 'niemal ręka .. 

I mi, rzuca. ją .' pola .. cy . .Ni. em~w 
i zwYciężaJą. tyoh walka.chla .. 

. ko pierwszy poległ franciszek Ra .. 
lłalc_k" . 

Za, przykła::łem Poznania poszła 
cala pozostała dzielnica pruska. Lud 
ności wielkopolskiej pomogły męż,nie 
wOJska gen. Dowb6r .. Muśnlckleło, 
które kr6tkim .czasie WY"dzlły 
resztę wojsk niemIeckich i zwiaslo· 
wały wyzwolenie całej WlelkOpoI .. 
ski z tak znienawidzonej niewoli 
pruskiej. ' 
Zwyciężyła tu wola powstańcza. 

Złe uzbrojone, na gwałt 'improwizo­
wane oddziały powstańcze Odnosiły 

W Warsz.arwie Ina Okęciu odllrY1łosłę uroozyst>e poświęcf'nlie ,nIOiWeJ wy twóm i samolt().. sukcesy mocą słłycharakteru po .. 
tów, :które 'Za'S'Zczycił S\l·:ą ohecnl(lŚGią P. Prezsdent Rze~YPOsDo,Jitei. szczególnego łołnlerza. W tym fak-

a ~-_. cie tkwi tei piękno powstania wiei .. 
I I C h a ły kopoiskiego. 

a Od tych niezapomnianych chwil ielkopolska na~ szlaku kr 
W prastarym 2'rodzie Jagiellon6w dzono w Poznaniu w mrokach nie- minęło już lat osiemnaście. Mło-

jest pomnik królewski. w godzinie woli j w ukryciu obchOdy powstania I dzieńcy, biorący udzial w tej wa.lce 
wielkie; rocznicy Grunwaldzkiej styczniowego, po raz pierwszy pod 10 wolność, są już dojrzałymi męża­
.• braciom· na otuchę" wzniesiony 0- zaborem pruskim wyzwoliła się du ... mi. WielkopolsKa zrosła się z Macie 
fiarną ręką Ignacego Paderewskiego sza polska z lęku, DO raz pierwszy rzą i stanowi dziś z pozostałą Polską 
i ~orącym uczuciem tego obywate- g-lo§ne rozpoczely się narodowe ma .. I jednolicie zor2anlzowane, potężne 
la - patrioty, jakich na on czas nie nifestacje na ulicach Poznania. tłu- państwO polskie. ' 
za wielu było w Narodtie. . mione szarżą poHcji pruskiej. Brały. Wielk0polanie, przeszedłszy twar 

W r. 19t'O na obch6d g-runwa1dzki te manifestacje poczatek u stóp pom dc\ szkołę pruską, w ciągu tych 0-
oojechaH ao Krakowa i Wielkopob- nika Mickiewicza, ~dzie lud p0znań-: siemnastu lat dokonali ogromu pra .. 
nie. Gdy znaleźli się u stóp teg-o ski wzorem wielkieg-o wieszcza na- 1 cy twórc7.ej, zwłaszcza w dzledzł .. 
wspomniane~o pomnika, bolesne tar rodu słał modlitwę :lo Najwyższego: nie gospodarczej, na swoim terenie 
flnęły nimi refleksje: tu król Zwy- o powszechną wojnę ludów, któraby i przyczynili się niemało do zwięk-' 

; cłezca, otoczony Gryfem Pomor- Polskę wyzwoliła. . szenia Zbiorowego WYSiłku nad roz 
" skim. Orłem' i Po~onią, roz~romił si- J nadeszła ta wielka wojna ludów, budową i utrwaleniem odzyskanej 

rę krzyżacką. zaś na ziemiach pias- a można śmiało twierdzić. że w ro- RzeczypospoliteJ. Talent organiza­
towskich na nOWo wzmożona pięść ku 1914 z jej początkiem przeolbrzy- ~ cyjny tej dzielniCY stał się nieiedno­
'kt~yżacka godzi w ciało i ducha tej miacześć miejscowe~o społeczeń-, krotnic dla całej Polski Jaśniejącym 

.: części Polski, odbiera jej ziemię. byt stwa Wielkopolski, Pomorza i Gór- przykładem. 
\ ekonomiczny, kulture polską, dence ne~o ~ląska wierzyła w to nieza- Co roku dnia 27 grudnia. w rocz-
na.świętsze uczucia i cnoty polskie. . chwianie, że-chociażby i lat 20' wo •. nicę powstania, cała Wlelkopo&ka 

Skłonni byliśmy wtedy myśleć. że na trwać miała - świat nie pozwoli oddale cześć poległym bohaterom o 
kiedyś i na groby ziemi polskiej tu Niemcom z niej wyjść zwycięsko. A woltł.oŚć tej ziemi. Niechaj ten hold 
nie stanie, bo ostatnią jej skibę zorze każdy żołnierz -' Polak, g-dy go będ~ie świadectwem, że lud wlelko­
płu~ kolonisty niemieckieg-o. Znate-: ~wałtem wtłaczali do pruskiej armii, polski stoi i zawsze' stać będzie na 
tli się tu małoiuszni. trwożliwi i wy szedł w bój z myślą o Polsce, z myś strażY dalszego rozwoJu.' undłowa .. 
rodni. co ziemie NIemcom za złolta 1ą przejŚCia do niewoli francuskiej, nei OJczyzny nasze). Ł. 
mamone oddawali. a wraz z nią i z myślą o saho'1:ażu d'la otczyzny. T -.-
groby prao'ców swoich. I. ci. co młode życie oołożyli na placu Z :Innych 'gazet. 

Lecz nie upadł naród polski pod boju, umierali z myślą o wolnej Pol .. 
jarzmem krzyżackim. bo uratowała sce. 
go. dusza OOlska. Wchłonęła ona I Aż, wreszcie. pr~yszedł rok 1918, MY CHCEMY BOGA W KSIAtCE, 
w siebie najoiękniejsze tradycje 001- w kto rym łamie ~Ie połę1Za pru~ka. W SZKOLE .•• 
skie i ooasa-na jakoby ozniwatńi u-, P07~, jako miasto reprezentuJące .. GoŚĆ Niedzielny" (Katowice) 
cZllćnaszvch wieszczów., on onia. Wielkopolske. no TaZ pierwszy przv- z dnia lS listopada r. h w artykule 
kultl1rv polskiej orJerw~ć sie nie po- : wdziewa od~więtJ1v wYQ"ł;:ed oolskJ. ,.Szukamy Boga w, podręcznikach 
7WOm~. Od Mickiewicza wzieła ona a ~dy dnia 2S grudnia przybył 1~J1a- szkolnych", omawia jedną z najbar­
~dność n;:erodu. od Krasińskie2'o _. cy Pad.erew~kl, co ów oomnik p"nm- 'dziei ważnych spraw w· dziedzinie 
h~ .. t.()cJ Słowaekiel7o - ów rozpęd waldzki wystawił, Poznań pfzvimo wychowani'a-sprawe ksią'żki szkol. 
~wi~idti~ty, od Sie'ł1kiewic7~ - waJ ~o DO k~6!ewsku. ~f). noIsku, 1 nci dla dzieci polskich. . . 

, hoszadwo mO\\TV naszej i te M~tei- w na1~udowme~szym naPI~('m, ~orą-I Spof'eczeństwo katolickie. domaga, 
, kowskie linie Orunwaldu. a od Wv~- rvC'h I narodowych uczuc. się, żeby ::łziatwa szkolna była wy-
pi ańslde{ro .- tę pr7~'7iwną moC' W;, WÓW('Z8S· nrzelewa sie wściekłość chowyi'ana na zasadach ściśle ka-· 
it"P-fl18 ~,iebie w zwierCiadle przeszło noznań~kich niemieckich nułków., toJickich. J wycbowanie w tym du­
śd i orzy~zło~d narO,du. . które dni~ 27 g-rudniel rozpoczynają I chu musi byĆ przeorowadzane nie 

I stało się, że gdy w r. 1913 obcho pod egidą oficerów - junkrów walki I tylko na lekcjach religii, lecz w ~a-



., . 
In tlaUC~aruu 
"zystkich 
\d jasny 
szkolne do 

" 

~h muszą być t,lk 
lwały dziatw.ic 
iadomości z zakresu 
iotu, aIc żeby 
aty ją wedfug religii iłda:my dępro.ramu, obow;i4ZU- aomn:vcb 
Wymieniony tygodllik przytacza ły(:b_~~ęh. ,w prOl'tamj~ daleld.'ei 
Jwody, że podręczniki, jakich uży- , PO~.Wd .. sł()w;a oreUgll, 
a dziatwa szkolna w l,)olscc, . o, wyzYskani:uJ9Zyka, polskiego dlace:-
,kodliwc dla wychowalli:l . ło~ wYełunvUl.!8~elilijnegą~ aczkol-
:~o: . ,wlek.slI, ~ 0ęłłeąt1lo progra 
"Bierzmy wię.:: do ręki pierwszy lep" .. Po!sb ijejkllUura, aczkol~ 

:y podręczn:;k -;-. czytanki polskie dla .mekio lbilY,jak I{ośdół był 
dcwięcioletnich dzieci CCzytanlra dla~e WSZystląa siew'kułtury w P 
I oddz alu ułożył B. Kubski, Ko- .1 ,ktQ lQ1, " .. Keieł«n '. wYdóby. w 
trb:ński i E. Zarembina) i szukam)' i'uAbkę z mrollówie~lItl'Wty t:bubarzyń W i 
o ma rację. Cała książka ma 114 czy , Czytąy n.str~ 285programu .. R. '. O.P~ w 
Inek różnego rodza.iu. ma tutaj :w dZł~le ,~,cele Da~czaałahJ$torii", że 'zJ.azdUjp członk6w 
owy o czytankach tr~ści mora;neJ', zazna, Jomlenla ze .. n .. 'OS~ .• "."am .. i bohaterów

stwa 
' o1skiego w 

T d h' skich w dn. 21 i 22 llS1:;op,Ioid __ 
ycznej, religijlwj, wychowawc7..ej we ,zle.)ow)':c whm~ l"oąfitaąć w młódzie ZaznaC'ŹYWs:zy, że 
'ug podziału w dawnej, lekceważo z~ ku~t wielk. i bohaterstwa, UUiocoolickie w' Polsce' SJ)(He4l::zeJlst"liVO 
ej, ale wychowującej religijnie n.ać wIarę w ideały (nie mówi s'.tę jakie stopniu zaniepokojone 
, ludowej .• Jest tutaj ()koło lO -:- dop. red.)'.t uauczyć żyć. dla .wch miały miej,sce w',czasie 
ek treści przyrodniczej. 6 l walc~!ć o .nle. Nadto młodzież winna i przypomniawszy, ze mlelsc01Ni 
istorycznych (podania' bajec.7.ne), 7 wyrob!c 80bl~ pos~nowa~;,e d,la pracy lekt ks. Gramz został 
~ytanek z cyklu w)'cbowan" e państwo ,iD~yw~dl!a~neJ. l. zbIOrOWej eałej ludz-- wieszony VI czynnościach, wsku100.k 
e, około 20 czytanek z zakresu żyda kosct I JeJ dorobku kulturalnego; oraz dn X 

ł op t 'I' . .. go od . '!:l. 1.1936 r. nie 
lO ecznego gromady, a r(>szta .•.. około . ar,e o SI nie rozwuilęte uczuci,a hu- religii w tamtejszym' 'głlnplftZJUm 
) czytanek o... niczym, bez. żadnej manltarne. . szkole' ćwiczeii, ks. 
Iyśli wychowawczej. Program ten jest podstawą szkoły śl d . . ed 1 t • ~.lI~~" " e 2tltwo, prOfWadzone w· 
J &8t w tej książce mowa o Bogu fi to J DJO' eJ, wprowCMUNnej .' w życie przez p. wizytatora l(.:Ze82iOlLrs-Jtieg'0 

l, .. prawie 7 razy. O Bogu o wiele przez p. Jędrzejewicza przy wybitnej Wilna, było prowadzone bardzo 
Inr~j niż w kwestiach oboJ'ętn.ych. W~, . ~ pracy .czołą.wYl.!h dzi.ałłl~y liwiąz trn. ' . k N l k s vunle. " 
Za to w pisemku szkolnym, o gazecie Ul auczy~e s l~gO. W związku z tymi spr~wami ks. 

r,kolnej, o :Płomyku, .. Idóry w:ymlenia Podręem·ki opracowali ci sami lu- seł Lubelski zapytuje Pana 
ię w czytance z 'imi,enia, aż 3 czy tan dzieł ieh najb'iżsi. 1. 00 zamierza' uczynić, by 
i, poświęcone :wpełn.ie '. Bp4tawie ~o Czyż można' śię dziwjć, że nie masz fakty, godzące w Kościół' i 
agandy tych wydawnf4!tw, Mimo 7 w niiCh Boga?'" stwo, a wywołujące i ZSl(lr-] 

ś 
V ARSZA WA. Z Sejmu .. 
Sejm przed świętami Bożego Naro­

zenia z.ałatwił parę drobnych spl'aw 
,zajął się. ustawą, uprawniającą mi­
Istraskarbu do zaciągnięcia pożycz­
i francuskiej na cele obrony p~ń­
wa, Projekt ten odesłano do roz.pa-
'zenia komisji skarbowej. 
Ze ,sprawozdania wynika, iż poźycz-

szenie wśród !3'PołeczeD.śtwa ze 
G 

I Z . , cielstwa, należącego. do. ZNP., aJ G U . pewnej części podwładnego 

zet y Polskiej" i "Kuriera Porannego" ły miejsca? 2. Czy dla omAWł:vW 
są - żydzi. O wszystkim, co się dzie- zbadania sprawy w 
je w An.glli, dOwl8.dujemy się przez tÓw· j-egt wysłać Komi-sJę z 
przedstawicieli Polski - żydów. We stwa W,R. i O.P., doźonąz 
Francji pierwszym radcą ambasady zaangaźowanych w Z.N.P.? 3.' . 
polskiej jest żyd, naczelnikiem propa- mierza ,uczynić, by krzyw,da WY'1'zll~z~[)ij 
gandy - żyd i konSulem generalnym- na ks. Gr&nZÓwizOIStała Jak- MU,IInTt>Jh .. 

żyd. Całą politykę zagraniczną w ra- lej naprawiQną 1" 
diu prowadzą. trzej żydzi. i przez ich No.iucja nowego Nuncjusza," 
CelłZiUł"e przech0d74 WiSzystkie wiado- . Apostolskiego w Polsce. . ··.i~.: ',\, francuska ,składać :się będzie z 

wóch części. Jedna - gotówkowa 
'ynosząca 1 miliard 350 tysięcy fł.'all.­
ów, druga - w towarze na 1 miliard 
>0 tysięcy franków. Pożyczka tO'Wa­
lWa ma być c'zęściowo uskutecz'niona 
c) stawami fabryk francu,skich, częś­
owo zaś przez' przedstawicielstwa 
·ancu.~kie, pracujące w Pols'ce, ' 

mości dłaPolaków". . , 
. ,Przemówienie to mocIno oburzyło Ojciec św. zamiaIiowałAreYbisku-!1 
PQsła żydowskiego Mincberga,. który p~ tY,t. 'Syra.kuz~ ·Filipa C~i, Ntm-H 
wygłosił mOtwę~ ziejącą nienawiścią do cJUlS'Zem Apoo~laJQI:ll w W ąi,~~a~e·h 
Polaków. P()wt~ałysię w nim wciąż Nowy Nun.eJUBz Apo.stoli$ld w Pól-II' 
słowa "bezeeeństwo,chamstwo, okru- sce urodził się. w r. 1876na·Sycyli~.WI­
cieństwo" i t. p. r. 1921 został mia.nowanyNun,eju'SZemlj 

Przemówienia w komisjaclb. -
Obu~nie żydów. 

Minebergowi dał jednak ostrą od- Apostolsk!m. w Chiłę~~w~1926 .. YJ,D.W' 
prawę poseł Pachi>lczyk:Za.pybtł on,Arg~ntynle 1 Pw.:agwaJu .. }V.cze.J:'o\!~U 
C'l'JY pan Mincbe~g uważa, że syn' chło- 19.3? IfQlru Arcyb~s}tup (}o.rte&l ...zO)S;~! 
pa polskiego nie ma, P11lwa:' założenia' .?ll&.no,wa.ny ~'liIl~Jusz~m . w,_ .Ał~7l;!!~.~, 
s;klepu? Czy tylko żyd może być adwo- Je<;lnak ~ pmyodu ..w:?On! ;' d~Jll:~t;'J.J'" 
katem lub dzi~ąnika~m? PopatrmnYf tym; ~raJu . memQgłoD:Ją;c. 'sw&tro;:.·sta: 
.ilu żydów tłucze w ,Polsce kIlmienie nowl.stka .. 
na drodze, a Hu Polaków to czYni. '- S~nie wydawcy' "Pł . . .......... ' 
Sprawa żydowska JV Polsce tozagad- . Wydawca w itn. Z .. N. P."J():rąYla!': 
nienie wielkiej wagi,kfóre musi być Staniął~w MachoWiski .' .~ostał>;QslcairźP 
szybko rozstrzygnięte. .ny o· pQbicie i ~oliClZ:k9~~;" . -.'. . '.' 

ciała' Wi:Ś:I).iewsklęgo • .; ,.. .. w . sprawie Rligijnęgo wychowania 
dzieci wola rodZieów jest czynnikiem 

,decydującym. ~. 

chow~ęgo winnyrmi 
tysr.~i~,~_tu e,z' 
lat.lQlr,u:~o~' 

Poza tym w Sejmie p'racowało kilka 
)misyj, S.zczJególniej lnlti~resuj.ącym 
do posiedzenie komisji budżetowej, 
a której były' legioni,sta, -po.seł Bu­
~y~s'ki, uczynił wielki zarzut rządo­
~, 'IŻ popiera on żydów. "Panie pre­
lerze (nacze!. ministrze) -...- mówił 
udzyński --niech Pan 'pamięta .0 pol 
i.Oś~i w polityce przy obsadzaniu u­
~ęaów państwowych. przed$tawicie­
!~ rządowej Polskiej Age~cji' PrfaSiO­
eJ w ~Jl!l~e ~t ,boWĄem .żyd; 
rzedstawIClelllni urz,doWJc!t: !,Ga .. I Dnia 22 ,~rlldnia posłanka PrylltOJrOlW& ąie pl1Qc'su:~wiaakQwie 



/ 

zagtoli!owal '" I 
tlie tylko 'w t.ym riil'ytn 

• w znac:zD&j WZ1~I!U"ta znacznie 
",PłomykU 1.atrllwa dWiIe I polskiego prao:emysłu. 'l, będzh! miał 

jadem bQl-.e,.lcldm., na ten. ~u~~iec, będący nie~ ~agJ'atl~(l~nego. " . 
Okręgowy w WarszaWie opra--. od~o~nym.składmklem ~l'Zy ;wy t:w a- I r6wniez l dla ,POlaki, 
'!la ,piśmie obszerne ~~Y' (UMrzamu. ~solcog&tunkoweJ stall, po.- dla(~(lst~aw prz~twor6w 

a.~ldnlema) wyroku w 'lH:Óęeliile: ,re- tychczas ~r~eb#L~rło 81!ro~a~zać pIryt przede, wszyst~lm, 
I.K.C. ze" Z, Wią,zki" 'em'Na,.,UC,BY, ',I:,i,el z Am,el*Ylu l RosJI, SowIeckleJ, co k().'J,Z"\' (bekonow). Zmeslony ma 

PoJskiego i redAkciją fłPłomyk8,~'. to;wało około 5 :milion{,,~ !Zł. rocznie. kaz l)fZYW()ZU 
\'ł,,,twierdził~: krytyka, treśe,,;' " i,' ~"~",', ło: Widoki dla WYWOZU, • p:rzet, worów, .mięs"l' nych mięsa u~z1eilo, z 

, była :l1Jem.JUI, ,lecz eałk4l~icle rt)"ch do Ame.-yki polepszyły Się· LUBI.IN. Wywrotowa U:l<IUlamDltic: ... 
Z artykułU '~;List ,J>IO'D.~~ , ~powodowany długotrwałą »oluchą I Ilig! Obrony Praw I"7Jfn'dl'ł_L 

ICtOeta::n.N czytel.u,k t,Płomyka ,<Luzy brak paszy w St,ansch ZJe(!n?czo I Po dłuższe' ob, . "1 ' ł l . ',' 8,lę o niebywałym rozma .. nych wpływazna,czme ,na zmmeJsze- . "J serw~cJJ ;lzla a nOŚCl 
, '81 . • ki" • ni ',' . . hod r t d hl .' oddzu.du stowarzYlzeme l.tlg'a 
Ł~my u SOWl~_.c!,4l ~L_t:;l" ~ue ,ta hm t,OWk,l, no,Y c edwneJ orahz P'l"aw Człowieka i Obywatela na VU.:>bB 

1ł.;;~"'~J r~omo pracOWl"!'m;l, ,['U'UV, uW mnyc ga un ,ow ZWIerząt om<>wyc. rze m l brna b" , t 
ale nie me ~na o . ,.lU l • ez,plecze~s~a 

wyzysku tak ' ,... d()Suy do .l>rzekon~ma, or~amza~J~ 
lł~c~fI~(J'_~4~ system.u'\ , ta. st,ała Sl~ oparcIem dla dZlałalnoS(il 

też róznice połDżeniaoby- wr!,otowe,J. ?~rządz?~a W . ~e-
sowieckiego nie nałetłcego do wIzJa, w .sledzlbH~ LIgi potw Ierd,z lła 

ftA'I'Ui", i komunisty, pod&jewięc jedno ob8e~.acJ~ władzy, gdyż z;nalezlO~o 
1(~I!łtroonv opis żyeia, w R4lsji. tam mezblte~(}W?~Y .• ~trzyn:ywama 

"Pł_yk" ,zachwyca. alę przez ~ o~gamzacJe . łącznoścI. z 
~1I',,"''I:lU1 sowieckim dl& ddeci,lecz, jak I wr'?tmvcaml kom~mstyczn~tm~. ~ 
"" .... M.. Z zeznań kl. prałata Kwiatkow- z~ąz~u z t~r;t S,tR;losta grtzdzki zaWle 

olbrzYmia i1oS~ wid,owisk w' Sl~ dzudalno8c LigI na. o~szarze m. Lu 
teatrach, to w istocie pmpap,n- I blIna" a zebrane dowody 1 ,akta prze,ka-

........ ,~"" wiece, organizowane dla dzieci zał władzom p roku rator.sklm. 
krzewienia' zasad bolszewizmu' KATOWICE. Wielkie nadużycia kole-
najmłod~ch obywateli'. I jowe na Ś1ł8ku" 

odzi do w!iosku,że zarzut' Na obszarze katowickiej Dyrekcji 
::PI'it)l)ag~aJ,' lal' bolszewizmtł~ uprawiany! ~olejo~ej. wykryto olbrzymie naduży-

li~Dn~ez "PłOIp,yk", jest uzasadniony, Do-! ~la ple~lęźne. Głównym winowajcą 
&zarada dJa dzieci, któ>rej I Jest zawl>adowca .stacji W Imiel'liie, L. 
daje riazwisk~ ,sławnego Ulryc,h, który zbiegł do Ni~ee. 0.-
wodza rewolucji bolsze- IstatIlIO aresztowano 8 innych osób -, 

wsp()1ników, między innymi kasjera 
" Nr. 25 "Płomyka" zamierzała .st~cji w lmieJnie, byle,go nac'Zelnika 
",wYtworzenia W umyśle młodociane: stacji w Lipiu i innych unzędników ko 

c'Zytelnika.. przychylnego nastrojll lejowych. 
Rosji .Sowieckiej. Wskazują na to, PierW'!dł !lOlkomotywa elleildiycZlt1al, udekJ()1- Ogzustw.a trwały prz,e&zło dwa . lata. 

tego. numeru.,. w którym TOWlaJOO W dmu OItwialrcia 1k000ejOłVv1egO ruohu Podobno wysok06ć pQpełniony'ch nad­
mł1I!W'J'ł..l a ~ię " bohaterskiego " robotni eleJktryez.nteglO ma ~ou w.arszawskllm. użyć sięga 250 tyaięcy złotych. 
~wleckiego z numerem 24. "Płomy =======:::.'If"It=.' ======================== 

ciężką dolę i nędzę 

obu' tych numerów nie jest 
DI":ZV1UH1ł'1{O a i redakcja uczyniła to 
.ctUOW,(). W ,tych warunkach określenie, 
, ""Płomyk" zatruwa dugze d:ziednne 

,'jadem bolszewizmu, jest prawdziwe 
',i'słtts'Zne. 
'·:Stronnietwo Ludowe wobec partyj 

lewicowych. ' 
dzień 17 stycznia' 1987 r. został 

do War.szawy ·łLadZwyeza.j~y 
hliloWlCÓW. J edtn1m '/z 'Punk­

,ncrt",(7""~'''''''. . o~rad bęc:lzie< ę.Praw~ u­
ama ,Się Stronnietwa40le­

r>fi'łllTVl" h organizacyj p611tycz+nych, 
. ,do tak ~w.anego "fhmtu 
'., • . Na zjazdach wo.jewódz.. 

Stronnictwa LudoW'ego powzięto 
l.eK:szowScI. wypadków uchw~y, 

, /SIę pmeciwk<Q współ-
. w' Jakiejkolwiek -formie z "f-ron-

m Iści. ze świata. 
LIT W A. Ntesłychane bezprawie rZądu Pradze czeskiej zjazd, masoński,' na 

kowieńśldego. . który przybyli delegaci wszystkich lóż 
Władze litewskie zn8wu zmus'zają masońskieh W Europie. Szczeg6lnie 

kowieński ,.Dziennik Po.Lski" '(jedy.na ·Ucznie SJtawili się przed,stawiciele lÓż, 
gazeta poLska na Litwie) do zamieśz- działających w Ozecho.słowacji, Pol­
c'Zania bez żadnych objaśnień ani dO'- sce, Rumunii i Jugosłruwii. 
datków' kłamliwychpm,eciwpol:skich Gorące l'IozPtrawy wywołało sp,rawo·z 
artykuł6w. Między innymi t jeden art y damie "br.aci" (t.j. członków lóż ma­
kuł, do. którego uniies'Z'ćzenia ~s>zo- sońskich) polskich o po!stępach wol­
ny zo.s·tał "Dziennik Polski" rz.awiera nej myśli" (bezbożnictwa) . w P~lsce. 
!nięsłychane ,~napaści n8ifpaństw() pol- W,s,zczęli je delegaci lóż żyd:owskich, 
skie. Mówi on ()~ekomych pr.ześł;.Ulo- którzy o.s'karżali "braci" pulskich o 
w.ani~ch, stosowanych p;rze~, wliulz.e lJ.:a~ energi! w zwalczaniu ruft,~u prze 
p~lskle w sto.sun~ d,o Lltwmow,zar. cIw~ydow~Slklego, ~a8zy,stow,sklegO i 
m1E~szł-<ałych na Wlleu8IZczyiźnię. Witeń "kl&rykahzmu pOl.lSlki~o" (duchowień­
szc'zyznę na:zywa on "okupowaną Li- ,stwa katolic,kiego). Pod naciiskiem de­
tw~" .. Wi,~Qmośc,~ ? prze~la~.()wAriiach .legatów ló~" '~dow,skieh popartych 
mn.eJ:sz,Q!scI polskieJ n~ LItWIe arty;k:1ił ,przez "braCI Innych ,na.rodowości po. 
ten .nazyw~ p~lskimi OSlz'9.stwami. '. st~nQwiono oź)ryVić ~iałalność lóż ·'pol­
Z~usz~me ,plsmapo.IsJuego do ogm- sJneh dOI: 

~zama ,pOdobnych papascL na folskę', 1) Utworzenia "frontu ludowego" w 
1 ,pod~~nyc~ kłam,s!w:, ~.braŻaJący~~ P~lsee; 2) ~ożeni~i nowych pism co .. ' 
S!0dnl~sc ,lludZlką mnIej SZ Ors CI pol.s!kll.eJ ~ennye~ ktoreby'Służyły propagan­

i .ha:ndlu Jest JalSk:raWf311 dowodem be~~zykład d~e "fr~ntu ludowego", 3) ~owie .. ; 
sprawozdanie ,,o u ruchomi e- ~yc~ ń ~~?sobow postępowama, .rządu ~ wąJki z "klerykaUzntem'~ (dueho-

~.1"I1X1'Wl,~i, w Polsce kOlp~tili ',pirytu cz'i:CH'oSlO ,_ ' ',' Wleńs.t,,:em), faszyznaeilL i' ruchem 
:lCEiDnlaJ q'lUdy lI~iankowo-żela~wej) któ k. "WACJA. K~. maso~ P~~l~z:ydowskim w Polsce. S~ze­
_ ........... ·'-p'''''''''"'4::l<U;y . ni~awnoodkryton 'o}).. s 1 '; f Pil"a.dze ~anOWlłstworzy(! g(llm~J gorąco na.woływaItlO "braCii" 

ki I ki ' a., ." ront ludowy' w Polsce. polskich do zaopiekowania' si ł d· ' 
, e ec ego w gm. Nowa Przed paru tygodniami' odbył ,się w . pokoleniem w Polsce", zaral.. ): 
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Nr. L 
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'~m nacjonalizmu", ( na 
,y). Wielk, ra:lę do spełnienia ' w()~' I 
no - mają "bracia'" oddzlaływujęc 

. l ZWię7Jd nauczycielstwa .. 
W końcu postanowiono loźompo!· ifcla,ł 
im przekazać wię~sze kwoty pienięź do Nankinu. Zbuntowany generął' 

~ na propagandę .idei "Ft1ontu Lud(I-' oddał w zupełno,4ci łas,kę cen .. 
ego" i założenia nowych dzienników.! trałn,ego , 
IAST,o WATYKAN. ,orędzie ,o,i(~a. AMERYKA ŚRODK,oWA. Straszne 

św. do całego świata. I t17,ęsienie ziemi. w republice San 
Pomimo .si!n~ą:o os~abieni.a ostatnią I Sal~ador.· 
IOl"?bą ~ .Wlglhę śv:uąt Bozego Naro~ I W republicę Salwador (Amery 
:.ema OJCl?C św. PlUS ~I odczy:tał z ka śt'odkowa) trzęsienie' ziemi znis·z. 
zka do :nlkro.fonu ~'adla orędzIa do czyło kBka miast w pobHtu stolicy. _' 'W GrudZi.ądzu( ."Dll'ntl!I'7P 

l.łego ŚWIata. OrędZIe ~o było tran~- Przy pierwgzym w.strzą\sie ziemi naj- czył się proc~ ", .. ,1", ... ",. 

Ito,":ane p'rz~z WSZY8tkl~ l'oz~łośme więcej ucierpiało miasto Vicento. roście świeckiemu, •• , ........... ·"",_i 
ol~klego RadIa or~z !'Il(h04stac~e kato Z pod ruin i gruzów wydobyto w San;jSka~011emu o' 
c~le. na calyrm ŚWIeCie. C!rędZle ,było Vicento zwłokiprzeSJzło' tysiąca of!al' aadutyć na szkodę 
'otkle, wzywało do pokff.1u. katastrofy. Lkzba rBlnnych wynosić dział,tl, Kqmunalnej 
JSZPANIA. Zacirte ataki J!Owgtań- 1

1 m~ .kilka, tysię~y .. Miasto ~. jest~ałko .::i i ~nnych . 
ców na fronCie madryclmn. WICIe zmszczone. Wszystkie praWIe do 'lano .na 10 

Dookoła Madrytu w ogt.atnich dn.iach I my zostały zburzone lub P?w~żnie. tt,s~szeniem .3 
'wały bez przerw~y za1clęte walk!. ---I kodzone.Katastrofę tr~ę81em8: zleml - Na obszarze miasta Krakowa i 
owstańcy atakowali głównie prawe powięksiyły jesz,c,ze skutki wybttchu woj. k:r4lkowskb~go aresztowano 12,j(o.­
u'zydło wojsk rządowych. Szczeg61- \ Santarita,1.l"'·i którego stóp położone nutdigtów, w większości źYdów., Arę:sz­
ie ostre ataki prow~dzone były w oko jest mis,sto S3;!n Vicento . .wu1ka.n dlZi~- :owanych prze'\vieziono do obozu od .. 
cach Pozueno. Mlasteezko to p1'7"c- \ ła . bez' przef\VVY, . w. y:rz,uc'8Jąc ,olbrzyn:ue ,jsohniernia w Berezie Kartuskiej, . 
hodziło z 'l:'ąk do rąk. ilości kamieni, popiołu i lawy. _ W Łodzi bandyci uprow.~jli'·~y-: 
Rozeszły ·się pogłoski, że milicjanei , Tl'zęsienie,. z,iem.i naWiedzHo too mia na bogatego. pr~Y8łowca,B:ułkYll~r'~ 

ządowi, którzy ostatnio prze$zti na I sta: Verapaz, TepeUon, San Cayetano, (żyda) i zażądali od ojca półmi1iQna 
tronę. powstańców, na odcinku bojo- San Seba:stiano, San Lorenw' i Pcerii- ~ł~ty'ch okupu. Policja ares~~ała '., 
'ym Toledo, oświadczyli, że są wy.sła- na. Ws.zystkie .te miejscowości ule;gły . głównego sprawcę, DOl'u,~ha. (zyda}.1V: 
i przez gen. Mongada, . który zamie- czę..':l.ciowemu zibumenill. . kt6rego wi1łi.,.ukrywany był pOl'Wany; 
za podobno poddać się d<>w6dztwu Katastrofa zdarzyła się w nocy.. :>raz trzech je,go wspólnikąw. . .' .! 

owstańców wraz z podległymi sobie .W.skutek przerwa.la przewodów ~lek- _ Mojźem Gr~nstein~ '.' ż.yd\~z,e~: 
a madryckim froncie oddziałami. trycznych " cały_ obęzar. "nawiedi;Qiny:" niieślnikw Sterdyni (woi.lubelskl~~? 
Ostre walki toczyły się równiez w trzęsieniem ziemi p~~J5a~li.ony-*~,stał otrzYmał po' krewnym 'Y Am~ce'i8pa~ 

'órach Guaderrama (na północ od światła. W,strasz.nY<1b c~enmosclacp· dek 3,29 tysięcy dolarowo Na wlt!do-' 
rIadrytu) . Na przeciwko Samosierry ludność. ()garrnięta p(;płochemu~iłowa7 mo.śćo spadku zemdlał Graenstein,.a· 
\lojska powstańcze pod dowództwem ła wydo:StiĆ' \S'f;ę', ~:'f<Vęd~tht !pQ'dcuc~niu',wpa,~f , \'i['} s,zał" i po::~. 
;en. Molo posunęły się kilka kilome- oślepi 'wPa;ga"J!I~e~~ińY;l:Jt~ó :wszy,stkle ,naczyma w ?of!1U; Wroc~, 

.. rów, Zdobywając, pozycje czel"'W?nych., ne przez pęknięcia skoru]>y zie~~ski.ej BZy d() ,przytomności, ple·mądze ·umles:-
Jotntcy narorlowl bombardowalI port /. lub do lochów zburzonych kamleOlc, cił w banku.' . 
\łicante, gdzie usz.kodzono dwa tran- napełni'onych wodą wskutek, uszko{lze _ Przed sądem w CzęstochoWie. to-
,portowce sowieckie. nia przew6d6w kanalizacyjnyc.h. ez.yłsfę proces !kupca z Krzepic~żyda 

Na pograniezu francusko- hiszpań-I Zachodzi obawa wybuchu zarazy. w Jankla Pika, oskarżonego o han.d~l ob,.. 
,~ -;kim załoga przeeiwtorpedowca naro- okręgach nawied'wllych katastrofą z cymi pieniędzmi, 'kt6re nabnyaJ . .od 

łowców, kOl'zy,stając oz 'ciemnej nocy, pOlwod'u blJ."R.ku wody~ . przemytników. Sąd skazał oskar-z(mego' 
podpłynęła . do wybrzeża,wys~ła na na' 1 rok więzienia. 
bl'izeg i wysadziła w powietrze tunel _ Pod Abwrem na Nilu (Górny 
kolejowy na linii łączącej Hiszpanię Ef!i&t) zatonął źag.lowi!c, na kt6rego· 
z Francją.. pokładzie vnajdował() s~.ę200kobiet 
70 tysięcy komunistów Z8.gJranicznych i dz'ieci. 20 osób pOIUiosło' śmierć. . 

. na Zołdzie Madrytu. ." ' ~'W górach stanuUtah ~ Stanach 
Uchodźcy, przybywający z Hiszpa- Zjednoczony~h A. P. w ~zasle~urz~ 

nii do Włoch, snvierdzają, że liczha t śniemej . ,aginął ~molot p~sazersl{l 
komunistów ·zagranic:znych, tbę(ląlcych wra~ z 7 poorómYIIu. Uezestmcy lotq, 
na żołdzie rządu czerwonego w wa-I' jeśli uniknęli śmierci skutkiem upad-
lencji, wynqt~i około 70 tysięcy. ku;:naperwno zmarzli., 
CHINY. GMźba wojny domowej ~Jedno z .wb~Jkich WYdawl1,~ctw,~'" 

. -i'eżegnana. metyklański'Ch zaproponow4ło'~!~~~U 
Zd.awał,o się, że bunt gen. Gzang- Willdsor ,(byłemu kr61o~~ "angieLsNe-

8ue-Lianga wzn'ieci w Chinach woj,nę mu !'Edwardowi B-mu) mdłOn dola:row' 
domową. Przez aresztowanie marszał- za napisanie pamiętnika.. ' ',' '. 
ka Czang-Kai-Szeka i przyjęcie groź-' -' Trybunał wPilznie (pzechos~(h 
nej podstawy względem rzą.du w Nan- wacja) ."skazał. na.3 lat.a·więzienia· 
kinie zerwał on zupełnie ze swymi strażnika więzienD.,ego. ,któ,J;!Y . 
7JWierzchnimi władzami. Zatarg ten czałnamiasro więźniÓw dla 
,iedmtk ·s:zczęśliwie .szybko i be'z wiel- apotem d z'ielił się z nimi 
kiego rozlewu krwi.,,z~.stał załagodzo- Stał on się w ten s;poIs6b' 
ny. Stało się to dzię1ł~f()dwadze i ener-''700 kradzież'y, -14 usiłowań 
gii. żony al'esztowanego marsz'ałka i 1 mordetstwa: 
Czang-Kai-Szeka i jego przyjaciÓł. Żo-Rząd m,E!B:f!llYM~tnSłU 
na bowiem Czang-Kai-Szeka udała się półn.) .~ezwolił 
do głównej kwatery zbuntowanego ge- Tr.ckiemu, Dr:zel)'V,~wiatie1l'nł 
nerała i zdołała go'nakł·onić do póddar- \ wegii; na' .' . 
nia ,się i wypu.szczenia męża na wol:- z 21as~r,zeze.niem~ że, 
110M. NatJu:ralnie nie bez wpływu była Sl\Utiki \\1ruU, na ulicach Madrytu. ! lony w f8lZ1e za,lmo 



YCIIUUI.UI dó drukarni ł sami pism" I 

KIELCE.. _ ObUUOIłY ostatnim kulem labro "... 
, .Wizytator nauki religii nU dr.d~owanlapłsma w ~;w drukarJll! !eiz;~:b w O'lólneJ 
'DonosiUśmy swegO' !czasu o • i kieleckie z zadowoleniem a ~ • ~. 

li .kan p Tocłł1Jwicza wizytatorem naldu' I)bywr.telski czyn .p~ . ~patQ pmmsUUII 
r:iłgn ~ s~koJac~ średnich! I go 'rO'd~aju pisma IUldaią się led~lt:e 1~) ~~p" ~~:h,~~~~e::ed .. "" ... , .. ~ą .. '''! 
na terenie diecezli kł~łeckh.lł. . ' .• l kowa~u w drukarnlaC!ł iydowsk ch . I wani ł. O ólna SIIm3 

Obecnie notuiemy, ze nowr o~~z~ti!~r ~~~~ ji r ARNA W A (pow. JędrzeSowski). 7.ari~yńo~1 dotych 14 
brał się z energią dOi prt~ec~ę. w ~zasie kU,.. Wizytacja w Oddziale Kat. Stow. . Pozat.am miastO' ...... .,." ......... .,. 
relt wYJazdów na w zy .t "..'. I . K bl t I f'u d Zal'OnrłOIOWe~o 
reb' dzielił się z księżmi katecheta!"i swym, o e. ! go I n uszu. . 
1'. at m doświadczeniem w dziedzmie szkolI W dulu 6-ym grudnia ub. r' odbyła się bezzwrotną zapomogę w 3 
bj~w! oraz dO'pamagat tymże \'" układ<uJiu l w Tamawie wizytacja Oddziału K. S. K .• l Nałetynadmtenłć. te obecnie. pO oa'lłu~te 
D re ra~ów nauczania relhd~ z uwz2lądme- 1 ktMą przeprowadziła sekretarka generalna niu mla3ia, budiet lego, realnym I .. 
P t Og . zych metod ",'ychowawczo- S K fi L Bazylewska. Ut P.) I przyszłym rokll budżet l-wy.1I h.dzle 
rbem łlaJłl0WS . • ".". .' , mogło przystąplcS do InwestycyJ. 
neukowych' . r dane ..;.potkały się z STRZEGOWA (pow. olkuskI). I Pomyślne załatwienie sprawy wspomula-. { 

Wizytacje, \~ S~t~~~~r n~u~zycielskich. H.P. Założenie Oddziału Kat. Stow K:?biet I nego oddłuienia I osh~t~łiei pot.yczld zaw- I 
wie~lml UZłlall Śród duchowieństwa. W dniu 13 grudnia r. ub; w IUłrafii Strze-, ddęoz.a miast,. w powal.nej .. mierze 
, Olany w

R 
.1< ','k . sz w gowa odbyło się zebranie ~Iicwlast celem I nlump,. Józefa WlewlMowsklego. s~kreta .. 

Ks. Zygmunt use, .'" I 3r1~. '" do Go~ lałozenia Oddziału K~ltolicl"ego St(}warzy- rza Ma'Clstratu. 
eu, przertiesiOI1{ został na Wikariat szen!a I\obiet. Na zebranie przybyła z Kielc, P. 'ViewłórowsJd obiął swój urząd w 
.Iaezew. (R. P. R . '1-1 . p I Bazylewska. sekretarka generalna K.: nlecpO'h.l przed kilku mlesiącarnl I pracą swą 
Kielecka Izba - zElmłe:S1U cza w.. . K. PrżewodniczYł zebraniu ks. prob. f" luż powału1e przysłuiył się miastu i zaskar 
Bad zakładaniem Bezprocentowe Pasierblriskl. Po przedstawieniu zebranYl:n, bił sobie ttzmmle mleJscowelo społecle.l" 

go Kredytu.. przez P. BaZ)llewską cel()w O'rganizacji oraz: stwa, 
Kielecka Izba Rzemieślnicza usUnie pr~co- obowiązk{)w ~zlonkiń 19 p::lfaUanel, ~głoslło CHRZĄSTOW (PO"W. w!oszczowskil. 

wała w ostatnich miesiącach nad 1.org311Iz0- się na członkll11e -- za.łoiyclelki. ,ktore naw D I ł k I k·· . I-I t h 
waldem Kas BezprocentTwego Krcdyhl dl~ stępnie WyłO!lUy z pomiędzy siebie Kierow Wlle ser e re o e eYJ zamau ęyc • 
rzemiosła cbrześcHaris!iiego. Prace te u ''''l en nictwo OddZiału. W dniach od • do , .. gO grudnia OdbYły się 
Clone zostały pomyślnym wynikiem o ty'!~. KONIECPOL (pow. radomszczański). w domu SS· Zmartwychwstanek w Chrząs .. 
że w wicha miejscowościaCh takle Oddłużenie Ollasła# towie dwie serie rekQlekcyJ zamkniętYCh. 
powstały. .. które przy współudziale ks. prob. Antoniego 

W dniu ł3-ym grudnia na zjcid.zi\.l delega- W związku z ukazanIem Się rozporzl.ldze-, KO'walskielo. Sióstr Zm~lrtwychwstanek, p. 
tów Kas Bezprocentowel,;o 1<. red y tu w War- lia Pana Prezydenta RzeczypospoliteJ z dn. I Janiny Zalewskiej I p. Stefanii BeUon'lwel 

'szawie zfJrgal1iww:lno Związek Kas Hez- '~.X.1934 r. i z dnia I4·XłJ9J5 r. o oddłu-: z KonJ~cpoła zorganizowała p. hr. Alberta 
procentowych Rzemiosła Chrze~ciJań~kie- '~enitł związków samorządowych, Złłrząd Pnwl'owa Potocka. 
go; były reprezento'wane następUlące K.asy '1ielski w Koniecpolu sporządził plan oddlu! Na olerwszą serię przybyły matki w UCZ" 
z terenu diecezji. kieleckiej: Kielce. Chęcmy, "cnla miasta Konlecool, na skutek Clego I oie około 90. w tym z ChrzastO'wa O'k. 6.;, 
JędrzejÓW, Słupia Wielka k, Włoszczowy :entrahj~ Komisja Oszczędnościowo-Oddłu ~ z I(rmlecpola około 25; nadruflą seri~ -
K.azimierza Wielka. Wiślica, Pilica., Szcze- 'eniowQ dla Samorządu na posiedzeniu W', dziewczeta w liczbie ok. 100, z Chrząstowa 
kociny, Miechów, Słoml1.ik~. ~roSZ{.)Wlce;. Ol: d~iu ł 7 lipca 19.16 roku ultl'orzyła miastu Ko lOk. 70. z KoniecPol.a 01(. 30. • 
kusz. Wolbrom, ZwrJlen I Iłme w oJ;!ohleJ !lIecpol na!'tępujące długI: Obydwie serle wspomnianych ĆwJc7.en 
liczbie Z7 Kas na 31 zorganizowanych na te n Dług Banku Gospodarstwa KraioweKo duchownych prowadził doświadczony re-ko­
renie województwa kieleckiego, . z tytułu nflbyda domu od Stowarzyszenia. lekcionłsta, O. Pachuckł. rektor domu re-

Okazłłło się, że woiew6dztwo IdclccklC Rolnicz,')- Handlowego W Radomsku na po.. kolekcyJnelo 00· .Jezuitów w Częstocho-
znaiduie się na pierwszym miejscu pod mieszczenie szkoły zł. 67 tysięcy 404; I wie. 
wzgłędell1 liczby utworzonych Kas Bczpro- I 2) Zaległe koszty leczenia za niezamoż-l Piękne nauki O. Pacłmckiego wywarły n~ 
cenr:)wego Kredytu. tlych mieszkańców r{)żnym szpitalom zł. uczestniczkach 1tfęboklewrażenie. 

DO' Rady Naczell1ei nawoutworzonego I --- _E~,_~_~---:,.~'._.~========= 
Związku Kas Bezprocentowych wybral10 P.. ERP1"'M " 

Balcera. prezesa Kieleckiei Izby Rzemieślni I B Z I cZ Z lEJ 
czet. (R. P.) 

P. ł..ęskl WYPowi'edział drukarnię 

26) 

PERSJI. 
socjalistycznemu dziennikowi I )rogocenne kobierce, po których; rzekt p. Krzyżanowski. 

Od dłuższego czasu ukazywało się w Kieł snują się pokorni niewolnicy, pada- Niech p,anpowie nam, proszę· 
cach pi~mo sociali~tyczn: pot. "Express Co- ,iacy na twarz przed majestatem kró n'ajpierw co o dziejach mahomdań­
dzienny:. Ws~omł1lane plsmry - to. typowy l lów ~ułtanki i księżniczki w cudnie skiej Persji - . odezwał siG bra t pan-
brukOWIec najgorszego gatunku: Zlało ono " I' h k' K . '. d d J ' 
,potworną nienawiścią do Wszystkiego, co-; tkanych ~mu~, In~C , urywaJące za.- .. ny , ~zlmlcry: E war. " a w1ef!1 
kolwiek przedstawia wartości etyczne, 010- I słoną poł twarzy przed ObCymI, o mej tylko, ze Omar, kalif arabskI, 
-uJne. kulturalne. czy narodowe'l do wszyst I v,' klejnotach i sznurach pereł... Dia- I zawo.iował ją w 636 r. 
kie2:o. cokolwiek przedstawia praworząd- I mentami zdobne zawoje, szable i 1a- 1 -- Nie warto o tych dziejach m6-
nO'~ć i ład społeczny. . it S d' ," hl.~ br. '.' . d'" ł v 

Ostatnio za cel brudnych ataków obrało I agany..... pO zlewamy SIę, ze sza~ i ';"'IC ,o sz~rme --- pOWIC 2m. p. I"r~~ 
sllbie pismo Kościół katolicki i duchowień-. nerskI I Jego orszak dadzą nam prob zanowskt. -- Jak w wlększOSCJ 
stwo. Wystapiło niedawno przeciwko kaz-, kę tego wszystkiego. "J państw muzułmańskich, były tam 
rlodziejom radiowym. z'3 to. że nawóływ~di 1- Chyba nie - rzekł p. Krzvża- I ciąg-łe boje, zamieszki wewnętrznc 
0!1i ~ s.WYC~ k~zaniach ludzi do ~amO'zapar I nowski.~ Trzeba'by raczej do nich po' i mordy. Zrazu J)O podbiciu' Persji 
cia SH~ I do zycla według dyscyplmy mnral-. ". b ,~ l . . . '. ' 
Dei.' Zaczepiło to pismo i zak.oł]nic.e katołic·'11,ec~ac, ~e,by zo. aczyc prob.~ę tych panow~h. w mej Arc~bo\\'lc, ale po-

,,,,kJe. p~szac ~o., że .:dzieci w Jedne. z ?c~r<!- '15wletW)SCl I to JeSzc~e; C?dłozy~szy. te m, kSlązę!a per~cy l tureccy ?::l~y: 
. nek kJeI6c~I~~ sa .blte. albo przy~ai'm",eJ bl-, na bok przesadę wfasclwą hasmopl- walI prowinCJe Jedne za drU~tIml 1 

to je dawmeJ (tez dznyny ~po~ob argumen-, sarzom. zakładali osobne państwa. W 13-ym 
tacJi!) Przed paru zas dmaml zaatakfJwał Al k b l' . k d' ~ t' 't T r 
,.Exoress" w 'ohydny sp'l)sób nabożeństwO' - e wsza pan tam y1. - za- wJe u .os~ p~ ęzne pan~ wo. u-
ko~cjelne/w Kielcach i kapłana. iż •. o~mielił \vołała młoda panna Kazimiera Chro kow - Seldzuko .. bejmUlące l Per­
się" .wvsłapić w k.azaniu prz!ciwko Związ- stowska; -- przecież pan dużo .no- I sję padło pod ci., i strasznego wo, 
kl:JiWJ Naucz~cie's~l?mu, o ~torego ."WY~z~- dróżował i. .. pan jest uczonym! Pro \ dza hord mongolskich Diy.ngis .. Cha-. 
nach" przecf.,wkosc,eJnych I przeclwrehglJ-1 '.. , ". I.. ' , 
Dych doskonale WSZyscy wie~zą.z gazet. . szę nam oDf)_wle9~!e~ co o PerSJI, I) na. r " J," ." . 

Lecz tlItaj orzebr:lła się juz miarka! Pan tym "ogrodzlC roz , .lak podoono poe .Je~~o ndstc:pcy w ł ers]! ulegli póz ' 
Jan Łęe;;ki. właściciel drukarni, w której ci perscy nazywali ją dawniej. ni,ej (w 14-ym w.) przemocy g-łośne-, 
wsoomniana .. ga7~etę dru~ownno, bezpłatnie l, _._. Nazywali tak głównie okolice go zdohvwcy tata rskiego, Tamer .. 
zresztą. Kdyz ul!tfJwał Się on swego czasu S' d'· " :>. t l' P ... I . -
Rad nędzą bezrobotnych zecerów, którzy zyrazU, awmeJszeJ s o ICy ersjJ ana. '11 



N 1'. I. 

Adl wielllY l on' 
zji zawojował. , to po_I,' 

tomek I )żyngisa, , 
Tak, ale ze śnlien.;i(t wro- , w l){J\VSt~lIlic 

I<u 140!i, rUIH;ło \.~ałe to jego sztuczne I Znajdow(lłem się 
IlU(lstwo, a PersJę zajęli koczowni- 1 'w Teheranie. stoi 
czy zrazu Turl<omanowie. Jeucn sji od czas{)w Baby - Chana i obcc- , 
z wybitniejszych wśr6d nich prze-' nic. Pracowałem w poselstwie 
w6dc6w dO!{(;llał lliektórychpodbo-! sk,im, . którego . gło\\lt~ , był· i A 
.i6w, przybntł nazwc "szac1ul" i za- 'poeta Oribojedow. pO'\\Jhden prowad,zić 
łożył dynastic, która panowała jo .. Ten, który napisał komedię I Jest topoprostu 
pocz~\tk6w li'\:go wieku. Wśród nich! "Bieda m.ieć rOZUłTl"! szepn~ła,1 narzucony przez kon 
szach Abbas (1.,87 1628 r.) odzna-: panna Kazia. ,! wą, 
czyJ sic sprawiedlhvymi i mądrymi i Rozjuszeni żołnierze perscy, a dziej' w dobie 
rZtłdami, przez kt6re podniósł za-' nawet i mieszczanie) którYtn ud,"ło: ciężkiegco położenia 
możność' i znaczenie swojego pati-' sic jak~~ś brorl zdobyć, napadali na: siaj bowiem nie 
'twa. ił stolic,-\ jego uczynił miasto l Rosjan, a także na dostojników per-l wać 
?p;~h,an. Potem jednak pO,tcgca P~r~: skich, kt(~rym przypisywa!i ,wi~ę nie l dzj~i,!lj ,t r z e 11 a ),i c z y ć, 

'JI JUZ słabła, odrywały ~łC ud meJ. powodzen wOJennych. {JrtboJedow : obhctac opłacalnosc ch 
, unićżależni:dy osobne Kraje, jal<' został zamordowany; ja zdążyłem' i hodowli. 

iganistan pod' wodz,-\ Achmeda-Sza l się ukryć. Morderców i, buntowni- ; \Veżmy pierwszy 
'ha. Zdarzali się jeszc~e dzi~lnI i I kÓ,w ukarał, pot~m Olu~ltt1le. rz(,d per; kład. Ma rolnik w swoim ","'.J<J>"'" 

,dolni właJcy (np, Kcrm - Chan, I S~l, aby tm,lknąc nOwej wqWY z h~o-, darstwi.e kawałek ziemi, na 
tlbo Baba-Chan, obaj w lS-ym \"l.), SJą. Obecmc zapę:ly zaborcze mos-' nie wie, co Z 
lic nic mogli zapobiec uroszczeniom: kic"Yskiego ,patlst~a, hamuje zaz~ i wic, że pszenica na tym polu 
Allglii i l~osji, kt6re d,\żyły do. za- I drosmc ~ngha. ~. dZ!ękl t~mu, !"'ers]<l 'Plon zaledwie średni, gdy .. ,'LI .... -

ramiania krajów azjatyc1<:ich. Per- zachOWUje SWOJą mezaleznosc. ale sem posiane w tym samym miejscu 
'owie. bronh\c się przeciw ł<osji, by aby, ją z,ach0:-va~ w dalszyn; ciągu, żyto będZie piękne. Zdawałoby się 
i niejednokrotnie pobici przez ~cnl'- musI WOjsko l, ;'11 e l e ur~'-\dzell w .kr~l wice, że nie ma się czc~o namyślać 

, 'ałów Jermołowa j Paszkiewieza, . ,~u p,n~e~szt~łcIC n~l :vzor eUr~)I~elSkl;' ,-- siać to, <.;0 pewniejsze, ~~ i;y-
- Teg'O który w Polsce sprawo-' Zdaje SIC,. ze własme, ~o:zumleJąc te: to. Np, Jzisiaj żyto płacą zł.. 

wał potel1; srogie rządy! .. rzekł p~)trze~ę, sza~h perskI .lUZ po raz dru a pszenicę 24 zł. za metr. Otóż cho-
~ westchnienIem ojciec panny Chro- g'1 odwledza LuropI;, ! dzi teraz o obliczenie, czy czasem 
'towskiej, który pamie:tcd tL czasy. ' c, u, 11. średni urodzaj pszenicy n!e da ,~ol: 

nikowi na czysto więcej. amzch 
. dobry urodzaj żyta. Ale czy rolnik 

41 potrafi to obliczyć'~ Potrafi, jeżeli 
, .. d prowadzi rachunki, a \vięc jeżeli ma 

Na Nowy Rok rolnikom po rozwagę· zapisane, ile' w 'poprzednich latach 
Jest zwyczaj w dobrze prowa-: preliminarz czyli plan g'ospodarki mial z tego kawałka wozów żyta, a 

IZOJ1ych przedsiębinrst,\\'.ach i illt<.'-, na rok następny. ile' pszenicy, ile z te).;o omłócił ziar-' 
'esach handlowych, że na NowV i Czy my, rolnicy, zwłaszcza rol- nil. Jeżeli jednąk rachunków -takich 
(ol, robi sic zestawienie wszystkich, nicy drobni, będziemy również ro- nie prowadził, nie będzic wicdział, 
vyuatk6w i wpływów, rozchodu: bili te bilanse? Może i zrobilibyśmy co się lepiej opłaca, bo "ładi1.c·· na 
Jochodu. A robi się to nic z prostej' je, g-dybyśmy mieli z czego. Bo żehy oko żyto może dać 10, a może 12, a 
'iekawości tylko, ale żeby się pr~e-: zrobić bilans gospodarstwa na No- może J 14 metrów, a JUŻ z całą pew­
onać, jak w tym roku przedsJę- j wy I(ok, trzeba przez cały rok pro- nością można powiedzieć, że "na 0-

iorstwo było prowa Jzol1e" czy 'I wadzić rachunki, zaPiS.ki i t. p. ko" nie zgadnie się tak,. jakby się 
- zyskiem, czy ~c strat,-\, f l1Je ,po- A tymczasem jakże mało jest rolni- wiedziało, gdyby były prowadzone 
)rzestajc się na samym tylko zes,ta- f ków któr~y te rachunki prowa1zą. I rachunki. Przypuśćmy, że \Y ,takim 
~vieniu rachunko\vyn: w~datkow I Pod~bno w całej Polsce na kilka wypadku, jak opisany powyze,J, wy ... 
wpływów, al~ z cyfr , ko~cowy:c~ I milionów drobnych gospodarstw .ra- b,ranie zasiewu lepi:) opłacaJ~ceg~ 

\'yprow,adza, S.IG .odpowJe~m~ wmos I chunkowość prowadzi zaledwie SIę na tym polu zboza da r~I~lkoWI 
i. A WięC, Jezel1 przedsIę~lO,rstwo trzy tysiące gospodarzy. Rzecz. tylko 20 ,zł:' ~ysku, .to,w dZISIejSzych 
14lp,rzykład dało mał~ ~oc~od ,lub. prosta, że w latach wyjątkowo po-: ~zasa~~ lUZ Jest d,~zo, I wa~to rachun 
JlOZC nawet stratę, wowc.zas zast~-; myślnych gdy z gospodarstwa osią- KOWOSC prowadzlc, Jako ze podo~­
ta;.via się, czemu to nalezy p.r!yp:- I gał rolnik' duże zyski, to i bez rachun ~ych yvy~adków:v gospo~arstw.ł~ 
'ac co -w przys~łym" roku ,rO?I?" ,ze-I ków wiedział, że gospodaruje z zys.- Jest 'Y!ęceJ. I na k~zdym. r?lmk mozę: 
}~ t~ch strat umknąc,' Roczne ~csta- I kiem. Również i wielkie straty rzu- stracl~ lub zyskąc, ~ale~me ?~ tego,. 
,lcllIe rac!1Unkowc, ~wane z c~ldzo-, cają się same w oczy. Ale w ~ tej czy wł,e na podstaWIe p~ ZeVI?"Yadz? 

.lcl11sk,a ?J1anse,m, J~st w ka:zj~m'olbrzymiej większości wypadkow, nego ~achunku, ~o n:u SIę lepIeJ opła 
HzcdSl~bIOrstwte kOllleC~nym l b~~- I kiedy te zyski lub te straty w gos- ca lub co, mu. SIę me oplaca w~~~e: 
Z~) ,P?~ytcc~nym, ..... ?Ietylko daje I podarstwie są niewielkie, rolnik, ~ Zwłaszcza d}\ze zn~czl~le ma d~lslał. 
łasclclel~wl." .. :ta,n faktycz- I który nie prowadzi rachu~ll(ów, go~- ; r~chunkow,ośc dla l.,olmka w dZleaz~ 

, ly prz~dslęblOI s ,l'dle • pozwał~ i podaruje naprawję poomac~}l, me I me hodowlI. Bez. ra~hu~ku,p~o!aqzoc" 
. ' o.wnłez na. wy~to~adzeme odPO .. : wiedząc, czy ten rok przymosł ~u I n~ hodo~la, moz~ l oln:ka. z.Jesc. Jak . 

.. ~dnich wUloskow, l".k dane przed f jakikolwiek zysk, czy zWlązaJą SIę, Sl~ to' ,m0'YI -.z n?gaml.. Trze,b~ 
iębiorstwo prowad~i.ć ,w przy~z,,: I 'ako koniec z końcem, czy wreszcie WIęC .hczyc; Qbhcz~c, kalkulowac l 

ości. To też prZ?dsIębJors,tv.:a):d~ !noże się i dołoży do gospodarstwa.' ko~~mow~c, ~o ~lę:V g~sI?odar- .. 
cszcze krok dalej '! wraz z z~sta,-l . '..' ,r r 11 d .1 stwle oplaca WIęce], a co mmeJ. . ... 

ieniem bilansuf!a rok ubIegły i A l~rzecICbz .Je~~ t~, sp~,~~ a WiC
ar n~o I (<lok, lIasL) RolnIk-Praktyk. . . 

. tldadają równoczełnie i tak zwany wazna: ° Jes l SIC I."· -
~ . ,~1 

"i'~~' 

,ł{~ 



--- Tate, .lIliile Ipo,zwiO'lih nam ,iść do Pales tYlny! 
- A czy nam .tu ź;łe? 
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